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KARANOWICZF. — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
DUKSZTY — Bufet KoieJowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa — W Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec kolejowy — K. Smarzyńsk; 
KŁECK — Sklep Jedność".
Ł1DA — uL Suwalska 13 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St Michalskiego.

N. ŚWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch". •
OSZM1ANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Pclska — St Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁON1M — Księgarnia T-wa „Ruch".
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch".
ST. ŚWIĘCIANY —  ni. Rynek 9 — N. Tarasfejjjki.
W1LEJKA POWIATOWA — ul. Mi kie wieża 24. F. juezewsfca 
WARSZAWA — 1-wo Księg. Kol. „Ruch". 
v70LK0WVSK — Księgarnia T-wa „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odnoszeniem do aomu lub z 
przesyłką pocztową 4 zl., zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. 
Nr. 80259. W przedaży detal, cena pojedynczego numeru 20 gr.

CENV OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunisaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W nu~erach świątecznych oraz z prow.ncji o 25 proc. drożej 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelarycz*e o 50 % drożej. Terminy druku mogą Być przez Administrcję zim

Lniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego. 20 gr.

Pro o imi\
o d r o c z o n y

zyne i f i i i f f i i i i  r O S K i i
na  d w a  t y g o d n i e

P o s f e d z a n i e  S e n a t u ARMJA CZERWONA

W numerze niedzielnym donieśliśmy o 
seiisacyjnerr i tajtniniczem postrzeleniu W1 
tolda tJórzvcKiego, głównego świadka o- 
skarżenia w procesie „piątki", którego zna­
leziono w rowie w lesic wawerskhn w po­
bliżu Rembertowa.

WNIOSKI PROKURATORA I OBRONY

W związku z tern wynurzeniem pode: s 
lOZpruwy nieazicinej wpłynęły dwa wnioski: 
prokuratora i oorony. Wniosek prokuraiO- 
ra s/ecH w kierunku wznowienia zamknię­
tego już przewodu sądowego wobec l.owej 
okoliczności, ktorę jest usiłowanie dokona­
nia zamachu na Pórzyckiego. W motywach 
tego wniosku prokurator podk.eśbl, ii ma 
w-'lżenie, że zamach ne Pórzyckiego jest 
aktem zemsty w związki z zeznaniami zło- 
żonemi prz< Rorzyckiegc i dla .ego sprawę 
należy zbadać wszechsl ronnie. |ednoczesnie 
prokurator prosił o dołączenie do sprawy 
aktów rozpoczętego przez sędziego żandu 
śledztwa w sprav’ie zamacru na Porzyc 
hiego.

Po pizeuiwwieniu prokuiaiora w Imiciitti 
obrony adw. Be enson złożył następujący 
wniosek.

Obrona nie uważa, aby złożone przez 
prokuratora akta świeżo rozpoczętego do­
chodzenia w sprawie świadka Pórzyckiego 
miały związeu z toczącą siv sprawą o przy­
gotowanie zamachu; jednocześnie obrona 
podkresia, że sam faki wydarzenia z Pó- 
(ryckim jest przygnęoiająco smutny.

I dalej oświadcza: obrona OirzymaSa
'vłhuomość. ż* wbrew temu Cu 
w piotokult badania zeznał Pórzycki wypa 
dek wczorajszy miai się inaczej.

Obrona prosi (o ik* sąa uwzględni vm o  
sek prokuratora) o wezwanie świadków: 
Mikołaju Małachowicza irzednika K isy CfiO 
•ych (Rembertów, wieś) Aimrzeic Giaczy a 
(Rembertów, uom Grafa), właściciele resta­
uracji w Rembertowie Jambora i żonę jego 
z dt mu Graczyk.

Świadkowifc ci mają — wbrew twierdze 
Mu Pórzyckiego złożonemu w śledztwie, iż 
o 9-tl z minutami był ranny w głowę — 
ustalić, że między u  tą a 1? tą znajdował 
s:ę on w restauracji Jamborów w Rembe - 
towie, że jadł tam śniadanie, a nawet pił 
wódkę.

Dalej, że Jamhorowa gdy się óowierizia 
la o postrzeleniu Pórzyckiego, zakomuniko­
wała O tern swemu ojcu, Ardrzeiowi (h a ­
czykowi. Od tegoż za.-, Graczyka Matachow 
ski dowiedzieć sie miał o b,m ości Porzyc- 
kiego w restauracji o godzinie wyżej w y­
mienionej,

DECYZlA SADU
Po krótkiej naradzie sąd postanowił:
Akta dochojzenia w sprawie postrzele­

nia Witolda Pórzyckiego, złożone ląduwi 
przez prokuratora dołączyć do niniejszej 
sprawy, przewód Sądowy wznowić i rozpra­
wę — do czasu zbadania i wyjaśnienia .10- 
wycb okoliczności — mających związek z 
ta sprawą —  odroczyć do dn. 14 lutego rb.

ZAGADKA POSTRZELENIA 
PÓRZYCKIEGO.

Rannego1 Pórzyckiego znalazł w lesie wa- 
versk»m przejeżdżający samochodem woj­

skowym szoie* • plut. Biedrzycki,
Biedrzycki nawiózł postrze.nnego najpierw 

do Rembenowa, potem odwieziono go do 
7 7-go komisarjatu pp, na Grochowi^ a stąd 
karetką Pogotowia ratunkowego na uŁ Fre 
ta 45, gdzie mieszkają teściowie Pól ryckie­
go, Lawanckrwsc;;.

z f z n a n ie  p ó r z y c k ie g o .

Przesłuchany przez sędziego śledczego 
żanda Pórzycki os wiaaczyi, że w sobotę na 
ul. Długiej w  godzinach rannych podeszło 
eoń dwóch nioznammycn, którzy przedsta­
wili sle za wywiauowcow policji śledczej.

Oświadczyli, że mają rozkaz zaareszto­
wania go z polecenia prokuratora. Purzyc­
ki — jak twierdzi — nie dopatrywał się w 
tem podstępu, Wsiad* do taksuwki.

W czasie1 iazdy zrozumiał że nieznajomi 
„chcą l nim coś zrobić". Bał sie i dlatego 
się nie broniŁ

Za miastem, już za Crochowem, w szyb 
ko mknącem autie rozegrała się ostateczna 
scena. Rzekomi wywiadowcy odsłonili swe 
oblicza. Odebrali Porzyckieti u pod próżną 
mwolwerów jego broń — „7-kę" i z tej brt 
ni wycelowali do niego, raniąc go ciężko 
w głowę.

Numeru taksówki nie pamięta.
Z zezr.ać Por/vckiego wynika, iż leżał 

w rowie, prawie nieprzytomny do godz 
4-ej min. 3( pu poł. Ej. do chwili, Kiedy 
zatrzymał szofera Biedrzyckiego, który za 
opiekował się rannym i okaz1 mu wydatną 
pomoc.

SENSACYJNY ZWROT.

Zeznania Pórzyckiego wikłają się w sensa 
cyjny zwrot rewelacyjna informacja p. Ma­
łachowskiego. urzędnika Kasy Chorych w 
Rembertowie, który doniósł wczoraj, iż w 
sobotę t.j. tego dnia, gdy Poizyck: został 
po«tizelony i leżał w towie, nie maiac ża­
dnej pomocy, bez przerwy do got-z 4.30 
po południu, widziano go miedzy godz. 11 
a 12-tą w połuanłe w  Rembertowie w ka­
wiarni Jotnuora, gdzie pil poaobno z jaki- 
mlś gośćmi.

Małachowski dowiedział sic o tent od An­
drzeja Traczyka, którego córka, Marja jest 
żoną syra Jambora.

Marja Janłbęrowa znr Pórzyckiego. Wi- 
izlala go Powiedziała o tem ojcu swemu. 

Ten, dowiedziawszy się z pisn, o rozgło- 
- ?c. jaki przybrała sprawa postrzelenia Pó-

Iżyckiego, zakomunikował to Małacłic w- 
sloerru.

—  „Panie! Moja córka widziała Pćrzyc- 
kiegr. w „Wojtówce ‘ z dwoma panam!. 
Jakżi to?"

Jest podoono ł świadek, który przysht- 
cliiwał się ich rozmowie

Małacuowski uważał za rwój obowią­
zek pou.c do wiadomości fakt przebywa­
nia Pórzyckiego w kawiarni, jako mający 
istotne znaczenie dl śledztwa ł przecząc/ 
niejako zeznaniom Pórzyckiego,

Sędzia śledczy, prz słuchał ]

bertowie, po przywiezieniu go wojskowym 
wozem ciężarowym przez szofera Ble 
drzyckiegc.

Z polecenia władz sądowych, wezwano 
do rannego biegłego sądowego, d-ra Man- 
czarskiego, z gauinetu medycyny sądowej.

Dr. AL dokonał formalnych iględzin rany 
postrzałowej, bez widocznych śladów, bez 
opalenizny na zewnątrz.

Rana lekka.
Pórzycki wyjaśnił, i i  w ostatniej chwili, 

gdy wymlerzor-, doń broń, podbił rękę strze 
łającemu.

Kula zamiast prostojadle. padła ukoś- 
mRkkich częściach cza-

WYBORY CZŁONKÓW TRYBUNAŁU Sen* Kopciński (PPS) zgadza  sie na 
STANU uchw alenie  kredytów  doda tkow ych  z

W ARSZAW A. (P A T ) _  W  dniu 3 ™ n.V. 3 miljonow zł. na run-
bm. o goaz. 16.1-5 odbyło  się p lenar-  duszt dyspozycy jny  nu-rńs r j  sp raw  we R 
ue posiedzenie Serialu. wnętrznych, motywując o nadużyc ia -  J

P&sfeozeńt o tw orzył m arszałek  Se mi w  ądm m istrac j.  i policji 
natu R a:zk iew ic  , Na w stepie dokona-  ff Pj- „C zarna

W tych dniach, znany publicysta 
St Iwanowicz (V. Talin) opublikował 
Książkę, w  której szczegółowo zajmu|C 
się kwestją armji czerowonej i różnicą, 
iaka zachodzi pomiędzy siłą zbrojną 

Sowieckiej a armjami innych

Mówca P;,^ tw -
Armja czerwona jest, a właściwie

ho w vhnru 4  i -łnnloSu/ Tróh.m nłn *uria w  tygodniku „Przełom ", który m ,af3 być jed yną na św ie c ie  i w  h i-
n„ m nnm iłi/.:, o i  m ow i o n adu życiacn  w  stosunku do ^̂ orJl ..arm ją b ez ojczyzny"*. M iodynu, a mianowicie Czaplickiego, Klimec 
Kiego, Suligowskiego i Jackowskiego. 
Zkolei wybrano na członKa zarządu 
kwaterunku wojskowego p Szscika.

RATYFIKACJA TRAKI A l ÓW 
I UMÓW.

Następnie sen, Kamieniecki z BE> 
przedstawił sprawozdanie komsji 
sjąraw zagrancznych o projekcie usta-

tviężniów w Łucku 
MIN. SKŁADKOWSKI O POLICJI. 

Ministei Składkowski, odpowiada­
jąc na wywody sen. Kopcińskiego, oś­
wiadcza że na komisji budżetowej Sei

czerwonoarmiejec, przyjmując godność 
iołmerza robotniczo - rolniczej armji 
czerwonej, zobowązuje się pod przy­
sięgą nosić nazwę tę ze czcią „przed 
oblicz*m pracującego ludu sowieckich 
Republik i całego świata" Wewnęt^z-

rnu stwierdził, że wysłał trzy komisje r.a ra foima, dowonzaca, że armja czer 
do trzecn urzęoów, co do których miał wona nie jest narodową, lecz między 
największe zaniepokjenie w sprawie narodową, ma silny wpływ na ideoio-

CO OPOWIADA PÓRZYCKI?
nie lekkie zadraśnięcie naskórka.

K U L  A

protokolarnie
M a c  howskiego, ^łocicm poezynB szereg 
koniecznych zai jdzoii śledczych dla sko,r- nie, utkwiwszy w
Pałowania tej intormacji i zb, daai„ tych o- szkł. . „  ̂ i j -------- ------ . , r . -- . . - ---------
sób, które krytycznego dnia widziały Pó- Ramtcgo zbadał .ó^ n ie i Ir Suchotni wy ratyfikujące traktat.hanuiowy i na- ‘ tosowanych metod, w ysłane zosiały gów czerwonej armji, którzy twierdzą,
rzyckiego na terenie Re,,ibertcwa. (Franciszkańska 10), który stwierdza jedy- wigacyjny między Polska a Łotwą, kom isje do Torunia i Łodzi i wykazały że w razie nowej u.ojny, Związek so-

Proiekt ustawy przyjęto w brzmieniu - ezpodstawność jaiłchkoiwiek zarzu- wiecki będze miał możność dobra-
sejmowem bez" dyskusji. . . .  nia do swej armii także żołnierzy armji

Pórzycki   jak mówił —  owyer wy- W  daiszyni ciągu sen. W ie lo w ie j-  Wreszcie minister wysłał komisję przeciwnego frontu. W  rzeczywistości
wiadowców, którzy go z bramy przv ul. Y yuobyts z ranv Pórzyckiego k«ia ‘ ki referował projekty ustaw, dotyczą- Minister sto; na stanowisku, ta arinja prolet. rewolurj jest przez swo
Długie! wciągnęli do auta, widział poraź jest to kute ołowiana bez pance-z« kalibru Ce ratyfikacji polsko-niemieckich ukła- że kto w im cn > będzie ukarany. Co do ia nav skroś wojskowa strukmre sta-

& & & ? #  ł ^ S ! T a 5 T S a S i  r«4«W y p -y ję io  i,; r »  J052*"1'- »• « *
slarszy lat 38, ftrtięi młodszy — lat 28. fe  wystrzelona ona była z rewolweru auto- dyskusji. y \ udne do dowodzenia sądowe- ii»nkii wytworzenia z armji czerwonej,

—  Jak wyglądali? — pytają Pórzyckie- mntyćznego, jednakże, ponieważ przekrój jej Senatorka Hubicka zreferowała pro- minister nabrał wewnętrznego armji czysto klasowej’, zupełnie się nic
go. jest nieco mniejszy niż przekroi lufy. pić ;ekt u staw y , w sprawie małego ruchu przekonania, że nie wszystko jest w powiodh . 562 OCR) czerwmnoarmiei-

F f *  « 0 ,  Rumunją. Umowa .a £  e j * * *  -eh cadrj ,  «„
W Órodzt za Grochowi:ti f^de z „wy niewielka. Jak orcękll rusznikarze — „wy- byc uzupełniona układem  w  sprawie J * K opański. wonej, są zyvzym obrazem jej struk-

wiadowcow" miał się rderwać: strzelona drzewa w edlegloścł dwn kro mchu turystycznego, który obecnie N astępnie minister zaznaczył, że uiry socjalnej i jej nastrojów. Prawdą
— No uość kom<.-dji! Oddaj broń! -sów odbftaoy sie od kory, nie naruszając znajduje si: w stadjum opracowania całv szereg innycn faktów, które se- jest, że w ZSSR istnieje druga kate-
Kazall mu wyjść z taksówki, poczei,. po **1 ’ "P*™ ,na *“ . , . Projekt usawy przyjęto. aator podniósł, n ..eża do liczby albo gorja sił zbiOjnvch. a mianowicie G1'U

słowach: Toteż kula, m.mo iz była w ystrze.onę z P R 7 P P K Y  W Y lA T k O W F  n ie istn .lejących, albo przesadzonych. (państw owa oól.cia Dolitvczna i łŁ.
— Zdradziłeś partjęt Musi d ę  za to Niskiej odległości, poza lekką raną skory, PR ZEPISY  W  . JĄ L K O w Ł  S tw ie r iza h c  ie^nak niezcirowa a tm r-  ^  ,  S n  t 1,

spotkać kara! — wycelowano doń z jego re- W pociągnęło za sobą nieznrcznv upiyw W imieniu komisji prawnezeij 8ćh. s :e ,. v UT'7eJ z:P j e d r w  w żu rku  • 120.000 sób. Ta dru-
wołweru. Tak mówi Por^ckl. Krwl Me wywołała innych obr£zen. Precz o h a n a w k z  i BP reedstawił d-zv ie- ■ < , ę ;, f leYczJ™ w ŁucK1 armia przeznaczona jest do obronyrany sk.onl Pórzycki rra lekką ranę prawej ( J " P  zyjv n ,m ister rliiszpdl lin nrzrknnam a ^  t - w - u u , *—  _________   • ..

rannemu przez napastników dlu „inscenteo- “  t,Padku 'w ia ź a w ć h  z f o S z e ń i e m  naw do T -  <okIa3K?) '  co też »° takich żandarmów kort .(mistycznegoKONFISKATA ABC I KURJHRA wością Rykiem r̂ SbTeligfa óbv -T l gł°̂ ' Pragnęliby' bolszewicy -
CZERWONEGO S f i  ^  T ^  Ufc-ccnlc

WARSZAWA. ,PA T) -  Komisarjat 'oon" ,L “ - 1 zapowiadającą zmia- piono do ;n- W<J *:„, a Vnm p . i
rządu k„mmlkuje: Ze względu na ujawnię "'Y vV projekci tej ustawy. Uchwała ta 
nie szczegółów śledź wa, 'folyczacych po- została przez Senat przyjęta, 
strzelenia świadka Pór^ekkgo, po.ee:- Z kolei sen. SzarSKi *(BB) zrefc-
■s tstrsz f p  <*$>»« »y«*. Ww*
jęcia nr. 39 czasonlsma „ABC" o.az nr. 26 c.atkowych na rok 1930 —  31, wno- 
‘„Kurjera Czerwonego-. sząc o uchwalenie projektu bez zmian.

5 wP sp a- m iniSte- ^SZeCił g n a n i a ,  że  ^ lir y c z n e j  p ań stw a  so w ie ck ieg o  i tłuiy_u izc/. o tjn i J. IKI uMdwy w  spra m em a in nego w y iśc ia . lak ro z n e d m - m «ni a  u/cirikmrr, w.JS

w.-inia" samobójstwa — nie znaleziono 
miejscu.

Pórzycki nic pamięta również całego nu­
meru taksówki litr waliło mu się w pamię­
ci jedynie cześć numeru bocznego, dwie 
początkowe cyfry.

— Może sobie przypomnę — oświad­
czył.

W edług uraź ących wersyj, Pórzycki nie 
został wywieziony taksówką, kecz oodobno 
autem prywatnzm

Kulę wyjął Pórzyckiemu lekarz w Rem-

Trzęsienie ziemi w Nowej Zefandji
LICZBA 0F1&I? PRZEKRACZA 

1000
WELLINGTON Pat Według otrzy­

manych tu wiadomości, liczba 
rannych w katastrofie w Napier prze­
kracza '0 0 0  osób.

Węgry przeciwko pro­
jektowi komisji roz­

brojeniowej
W  Seimie węgierskim hr. Apponyi 

wystąpił z powodu projektu komisii 
rozbrojeniowej przy Lidze Narodów. 
Pon.ewaź Węgrzy ani w komisji przy­
gotowawczej, ani w  radzie Ligi nie po 
siadają udziału, hr. Apponyi wystąpił 
w parlamencie przeciwko projektowi 
tej komisji. Gdy inne państwa zgod­
nie z umowami w sprawie zbrojenia 
mogą zaopatrywać się we wszystkie 
współcz. środki bojowe, wszelkie środ 
ki boojwe zostają dla Węgier zakaza­
ne tak, że armja węgierska w stosunku 
do armp .nnycn państw  znajduje się 
w stosunku takim, jak Incljanie, któ­
rzy z Hiszpanami łukami walczyli. 
Clemencau w piśmie, zwrócunem do 
delegacji niemieckiej dla uspokojenia 
opinji Niemiec, zaznaczył, że nierów­
ność w uzbrojeniu ma trwać tylko czas 
krótki. Jakkolwiek mówca jest zwolen 
nikiem Ligi Narodów, musi jeunak 
zwrócić uwagę na to, że godność na­
rodowa nie pozwoli narodowi węgier­
skiemu pozostać w Lidze Narodów, o 
ile Węgrzy w sprawie zbrojenia nie 
zostaną zrównane z innemi narodami.

Minister spraw zagranicznych hra­
bia Karoly odpowiedział, że Węgry 
zniewolone były do podpisania trak- 
atu pokojowego, jednak z pełnem 

przeświadczeniem, że rozbrojenie 
państw  pokonanych wywoła wkrótce 
rozbrojenie zwycięzców. W  interesie 
W ęgier jak i Europy jest on zwolen­
nikiem pokoju, a więc ogólnego roz­
brojenia. Jednostronne rozbrojenie 
Węgier nie może być stałem i jeżeli 
;nne państwa swe zbrojenie utrzymu­
ją, Węgry nie mogą być związane na- 
tzuconyin im traktatem. Mówca w yra­
ża nadzieję, że komisja rozbrojenio­
wa przyjdzie do uchwał, które dla 
Węgier okażą się możliwe, gdyż będą 
podstawą zupełnego równouprawnie­
nia państw

MIASTO NAPIER W GRUZACH 
WELLINGTON. (Nowa Ze land] i). Pat. W rejonie rfawkes Bay 

miało miejsce Trzęsienie ziemi. Miasto Napier doznało poważnych 
uszkodzeń. Liczba ofiar w ludziach bardzo znaczna., Tysiące 
ludzi pozostało bez dachu nao gtową.

W wielu miejscach wybuchnęły pożary, przyczem ogień 
objął przedewszystkiem rezerwuary z nattą. Napier robi wraże­
nie miasta, które uległo zbombardowaniu.

Wrdlfcsłów naocznego Świadka, wszystkie znaczniejsze 
gmachy runęły w gruzy, w  akcji ratunkowej pomaga wydatnie 
załoga okrętu „tferonfea1'.

AKCJA RATOWNICZA
WELLINGTON. Pat. W czasie katastrofy w Hastings runął

‘łiACJA MAlOPOLSKi. Autor, w kilku artykułach - roz-
Sprawozdawca sen. Rolle (BB) działach swej interesującej książki 

proponuje uchwalenie przez Izbę, że przedstawia walkę, komunistów, któ- 
uzttaje iż zarządzenia władz państwo- rzy za wszelką cenę dążą do całkowi- 
wych były uzasadnione, zaś cały ma- tego skomunizowania jej szeregów. W  
terjal przedłożony w formie uzasadnię- kołach kierujących państwem wyniKa- 
nia do wniosKu Klubu Ukraińskiego J3 liczne soory o to, jak należy nosię- 
odstępaje ministrowi spraw w e w n ę t ' / -  pować przy socjalno - klasowym dobo 
nvch. Następnie zabierali głos sen. Ma rze czerwonych dowódców, komu przy 
kucha (Ukr.) , Kłuszyńska (P P S ) ,  Hor znać należy pierwszeństwo, czy lepiej 
baczewski (Ukr.) i Głąbiński (KI. przygotowanemu „ale niepewnemu- i 
Nar.) puczem zabrał głos minister gen klasowo nieprzyjaźnie usposobionemu 
Shw ój-Słdadkowsn, który m. in. o- żywiołowi, czy też wreszcie „socjalnie 
świadczył: " nicKuiturainemu bi>dniakowi“ .

Przed pacyfikacją ani jetfeaa poseł W ostatnim czasie kwestje te roz-
ikrainski nie uznał granic Polsk- wiazano na korzyść tych ostatnich * 

Jeszcze do medawna nie można było niekulturalnych i na szkód > armji 
od posłów ukraińskich w ydooy na- Po w>niarciu garsfki ,arski^n J

a • ma •’ “ni nawei ^ a,,cja cerów, służących w armji czerwonej 
Wschodnia Mówmno tylko o „Zacho- dowództwu jej lajdzie s e w rakach 
* , e j  Ukrainie . Zastrzegam sif _  n,6 i v „ iolr,.„ ^  o d J I ^ E
w,ł mm,ster _  ze my nie kop.emy konnmi> mowi. Mtedzież natomiast

G d v iv  T 7  ^  kchPd a ł 6 Z S Z ? ?  We, bOWa’ ' 0bCCme ‘ S2k61 w°Jsk° :ityką. Gdyb^ rząd chcia zniszczy, v ^ cn> niezna zupełnie prawie rewolu- 
naród uRra.ńste.,; tc nnał dostateczne cju ic teź i(bohaVer ki okies" jest tyl-
podsnawy wom c świata, aby ogłosić kc przedmiot, lu kov vm. Młodzi
stan wyjątkowy i wojenny Rząd uzył :   •

bardzo silna W  Wairea jes t  2 zabitych
Do okolic, dotkniętych katastrofą, wyjechali ministrowie zdiowia 

publicznego i rolnictwa oraz ekipa ratownicza, złożona z 16 doktorów i 
12 pielęgniarzy. Pewien radjoaniator Rochestei w stanie New York orzy- 
jął doniesienie z Napier, według którego liczba ofiar wynosi 100 osób.

WELLINGTON. Pat. Dz;Gnica handlowca w Hastings jast całkowicie 
zniszczona. W jednym z domów, który się zawalił. 5 osób poniosło 
śmierć na miejscu. Ze wszystkich stron przybywają oddziały sunitarne i

™  wa ie st b ow iem  b ez cz łon k ostw ć par­
tyjko jvir,e<ro —  n iem ożliw a HWwnp t iH .

dza Kategorycznie że rząd nie chciał
-niszczyć narodu ukraińskiego tylko iy ,r,ego -  niemożliwa. Główne trud-
/ntszczył tych którzy w>-woływąh sa- „ o s u  w ak-ji skomurflzowania leżą w

S f e t  S w  '  j r ż t  * 1 , ‘Kyisl!i ,rzywar' ™aime niema, jesa le^t spokOj. do do rodzinnei zieinj i żomierza, k tór
rv zakończył obowiązkową służbę wPo przemów.eniu 

(KI. Chł.) 
niu

sen. Woźnickiego
Chł., i po końcowem przemówię szereoach armji, z a tn ą  M ą nie zdoła

_   ̂ sprawozdawcy Rollego w głosowa się u t jzy v ać  w part ,L Ja\  oswobo_
zapasy żyw ności. Dotychczas liczba ofiar wynosi zgórą 100 zabitych i ran- ” !u v łOSek —,:bTo v lększos dzony ptak powraca on do ziemi swei.
nych. Położenie w Napier nie jest jeszcze dokładnie wyjaśnione. Jak  cia g ł°s°w . Następne posiedzenie m ir do pracy rolnej i gospodarki.

• - J  J J  w V 7 n n r 7 V ł  n a  r i 7 i p n  1 ?  ł n t p c r o  ^  D  rszałek wyznaczył na dzień 12 lutego 
a godz. 4 po południu.

przypuszczają jednak, liczbt zabitych wynosi 10G osób.

Tirre|a w eźm ie  u d z ia ł
W  SPRAW ACH KOMISJI STU D JÓ W  EU R O PE j SKICH

GENEWA. (PAT) —  Według in*ormacyj, pochodzących z koł, zbliżo­
nych do Sekretarjatu Ligi, odpowiedź Tu-rcji na zaproszenie do współpracy 
w  komisji studjów europejskich ma mieć charakter przychylny.

Dymisja rządu Strandmans w Fstonji
M Ł U N  (P A T ) -  Partja koloni* ,ów. i m  p m * * *  walkę z par-  % %

tju włościańską w sprawie obsadzenia teki ministra rolnictwa, nie poszła -> *• «-------» ------  --------- ---------- - ■-=*-
na żadne kompromisy i doprowadziła do dymisji całego rządu, na czele któ- 

óego stał w ciągu półtora roku p. Strandman.

Groźba kryzysu ministerialnego ea Łotwie
RYGA. Pat. W dniu 3 b. ni. sejm odrzucił projekt rządowy, do ty ­

czący podniesienia stavvek celnych na cały szereg 5 tow7arów 
m, in. żyto, cukier, wyroby tekstylne, skórzane i t. d. Na zjeidzie 
związku włościańskiego w dniu 2 b. m. piemjer Celmmsz. oświadcz\ł,  że 
w razie nieuchwalenia tego projektu rząd poda się do dymisji. Jednakże 
do chwili zamknięcia posiedzenia w dnin 3 b. m. dymisja rządu nie zo­
stała zgłoszona. Na 4 b. m. zwołane zosta ło  posiedzenie stronnictw 
koalicyjnych, które bedą obradowały nad wytworzona sytuacją.

Nowa ustawa o rantjaclt 
oficerskich na Litwie
Pegradacfa vo3demarasow- 

sMch nnminacyj
2 Kow na donoszą, że rząd ooecny 

zgntou ał n iespodziew any cios dla b y ­
łych  stronnlWfiw Knloutni rasa w  p a -tjl

d z y  in n e n i znosf rang? starczego iefłe - 
nanta. rz y ił  w edług  n ł-m l^cklego  sys te ­
m u oberlełtcnj nta G ł6 « n k  Jednak 
irtencjd  now e) ust: w y  skierow ana Jest 
przeciw ! o w szystk im  w yw yżs zo r ym  
orzez V o ld rm a ia sa  oficerom  I głosł, 
że w szystkie  dotychczas ogłoszone w 
dziennikach urzędow ych nom inacje na 
w yższe  stanowiska w ojskow e, które 
przeskak iw ały dw a stopnie, s ą  anulo­
wane. W ed ług  dodatkow ych * w iado ­
mości dotyczy  ł o kilkunastu w yżs zyc h  
oficerów  IStewskirh m ianow anych o o d - 
czas dyk ta tury  Vo7demarasa. Ustawa ta 
w yw o ła ła  pow ażne niezadow olenie 
w śrAd tych effee^ńw, których degra­
dacja d o tyczy  bezpośrednio.

St. Iwanowic? przychodzi w końcu 
swej książki do wniosku, że pomimo 
czerwoności armja sowiecka nie jest 
proletarjacka, lecz rolniczo - mieszczań 
sita, daleka od rzeczywistego interna­
cjonalizmu. Czerwona armia, która 
beskutecznie zatruwana jest zasada­
mi, hasłami i komunałami partyjnuni. 
pozostała nadal dawną, wielką armią 
rolniczej masn rosyjskiej.

SD rostow anle. Przy łamaniu N-ru „Sło­
wa* niedzielnego został zniekształcony zu­
pełnie sens artykułu wstępnego p. 1. 
„Paneuropa*. Dwa ustępy, które p winny 
były się znaleźć w odnośniku włamane zo­
stały do artykułu pizerywajac w ten sposób 
bieg uzasadniania.

Mianowicie 3 i 4 ustęp artykułu 
„Paneuropa" od słów: „słyszałem ze stronę 
włoskiej interpretacje, jakoby formuła po­
wyższa...* do słów: „piócz paryskiej „Huma 
nitć*, która uważała za naturalne, iż Sowiety 
oarzucą to zaproszenie, obciął one zastrzeże­
niami * — powinny bvć umieszczone nie 
w artykule, lecz w odnośniku zaraz po przy­
toczonej formule zerros"?nla Turcji i SSSR. 
do Unji paneuropejskiej.



TRAGEDJA „SZCZĘŚLIWYCH" TrzyilzieścI wyroków śmierci O MiSTRZOSTWO ŚWIATA W HOKEiU
Artykuł „Tragrdja  absolwentów 

średniej szkoły technicznej, um;eszczo 
ny w Nrze i9 „Słowa'*, wywołał szum 
ny poklask nietylko wśród samych ab­
solwentów tej szkoły i innych szkół 
zawodowych,, lecz także wśród tych 
wszystkich, koniu dobro młodzieży, jej 
zdolności, a co za tem idzie —  i przy­
szłość państwa leży na sercu.

To też, gdy inni życzliwi ludzie po 
•mszyli tak niezmiernie ważną sprawę, 
jak szkolnictwo zawodowe, niechże i 
mnie, skromnemu absolwentowi jednej 
z tych szkół, a przeżywającemu 
wspomnianą „tragedję**, wolno bę­
dzie dodać parę słów.

Pom jam tu już wspomniane przed­
tem zniechęcenie do swego zawodu i 
do życia wogóle, występujące u mło­
dzieży już podczas męczącego poszu­
kiwania praktyki, a potem z powodu 
warunków jej odbywania. Pomijam 
także dotkliwą pogardę dla „zawodów 
ców“ , a gloryfikowanie „gimnazistów* 
źe strony tych, wobec których i jedni 
i dritrfzy stają do pracy; nie myślę tu 
także przypominać tych licznych o- 
dezw do młodzieży, zachęcających ją 
do studjów technicznych, których 
znaczenie i potrzebę młodzież już sa­
ma zresztą doskonale zna. Chciałbym 
tylko dołączyć się do głosu autora 
.T .agedji  absolwentów**, dodając p a ­
rę słów o tragedii tych „szczęśliwych'* 
którzy w ten lub inny sposób otrzyma 
li posady w zakładach przemysłowych 
zwłaszcza samorządowych.

Przedewszystkiem, nikomu chyba 
nie jest obcy mkt, że po sadę, o ile ta 
ka wakuje, w jednej i tej samej insty­
tucji, otrzymują z jednakowem powo 
dzeniem tak dyplomowany technik, 
mk też i protegowany nieuk. Jest to 
aksjomat, nie wymagający dowodzeń. 
Ale tak już jest —  więc trudno.... 
Przejdźmy o d raa i  do absolwenta szko 
ly zawodowej lub technicznej. Ten n- 
statni, ze względu na trudne ogólne po 
łożenie ekonom., mimo uprawnienia 
go przez szkołę do zajmowania w yż­
szego stanowiska, przy laaa okazji 
zmuszony jest zadowolić się stanowi­
skiem najniźszem, a nawet często nic 
•wspólnego z jego zawodem niemają- 
cem. Nie zraża się tem naraz ie, bo 
wierzy święcie w dobrą wolę swych 
2vrie.zcnników, że z biegiem czasu zo 
stanie wyróżniony i umieszczony na 
stanowisku odpowiedmem.

Ni estety, jakże często rzecz się" 
ma inaczej. Wychowanek szkoły, tra­
fiając „narazie'* na podrzędne stano­
wisko, w większości wypadków ma 
nad sobą bezpośredniego zwierzchni­
ka zatwardziałego „praktyka -  półan- 
alfabetę.** niechętnie patrzącego na 
nowego przybysza, pełnego energii 
do pracy, chęci zastosowania najnow- 
szjTh metod pracy, tak, jak go nau­
czono w szkole. Absolwent ten widzi 
odrazu rzucające się w oczy absurdal 
ne metody pracy, razi go robota „z 
pod siekiery**, „na oko“ , szafowanie 
czasem i materiałem bez stosowania 
koniecznych obliczeń i ‘t. p.

I tu właśnie rozpoczyna się druga 
tragedja. Taki zwierzchnik, rutynowa­
ny w kierowaniu i wykonywaniu pra­
cy według starych, utartych sposobów 
i przyjętych oddawna zwyczajów, 
przyzwyczajony do szafowania tak 
materjałem pracy, Jak i ludzkim, w 
obawie przed utratą swego ciepłego 
niejsca — krępuje i odrzuca z miej­

sca wszelkie nowe pomysły zorganizo 
wanta pracy i wszelkie próby wyróż­
nienia się młodego technika.

Zwierzchnicy natomiast wyżsi, 
przeważnie nie zadają sobie trudu 
y/ejrzenia głębiej w sprawy, dziejące 
się niżej Zadowalają się oni w zupeł 
ności sprawozdaniami poszczególnych 
podległych im kierowników działów. 
W  ten sposób przyjęty do pracy wy­
chowanek szkoły zawodowej zostaje 
zapomniany i to dość często w ciągti 
kilku lal Nikt go nie pyta, co on li­
mie robić, co może, czy nie warto, by 
■ iu dać pracę lepszą, odpowiadającą 

jego wiedzy i zdolnościom. Jedy­
nym znakiem, że iest on pracownikiem 
danej instytucji, jest figurowanie jego 
r \z na miesiąc na liście płacy, a że

pobory mu wypłacane są zbyt mini­
malne i nieobciażające budżetu, więc 
i w  tym wypadku nie zatrzymują się 
dłużej nad jego osobą i przechodzą 
do porządku dziennego.

Następuje nowa tragedja Absol­
went szkoły zawodowej, mimo naj­
szczerszych chęci, nie znajduje praw­
dziwej okazji Jo  przejawienia siebie w 
piacy, wykazania i zastosowania 
swej v\ ledzy, naoytej w szkole. Nie o- 
trzymując od zwierzchników jakichś 
poważniejszych zadań do wykonania, 
nie ma potrzeby pewnego wysiłku u- 
mysłowego, porywającego go do pra 
cy twórczej, produkcyjnej, o której 
marzył na ławie szkolnej. Wszystko 
to powoduje wkońcu gnuśnienie, w y­
jałowienie mózgu, zupełną atrofję u- 
mysłu, a w ślad za tem nieunikniony, 
a groźny w swych skutkach powrot­
ny analfabetyzm techniczny, którego 
wypadki już się zdarzają...

T ak ie  niew-yzyskanic zdolności 
młodzieży jes t  karygodnem  m arno­
traw stw em  nietylko młodych sił i 
czasu, zużytego na naukę, lecz i o- 
gromn y ch kosztów, w łożonych w  to 
przez państw o , sam orządy , o rg an iza ­
cje społeczne i t. p. P ow sta je  bardzo  
kosztow ne błędne koło: nauczanie
młodzieży, p rzy jm ow anie  jej do pracy, 
a nas tępne  św iadom e lub n ieśw iado­
me strącan ie  tejże inłoazieży znowuż 
do poziomu an ah ab e tó w .

Pow ażnie  m yślący  młodzieniec o d ­
czuw a to doskonale  sam i go tów  jes t  
porzucić n ieodpow iada jącą  poziom o­
wi jego  wieriy i źie p ła tną  pracę, lecz 
na w spom nienie  trudności,  jakie p rze­
zwyciężyć musiał, nim o trzym ał to. co 
ma te iaz , rvzyko takie uw aża  za nie­
bezpieczne. Z drugiej s trony u trzym u­
je go na miejscu wciąż ta sam a na­
dzieja, że lada  dzień n ieobcą będzie 
naczelnikowi, dyrek torow i i t. o. 
zwierzchniKOwi, jego zasada , że ty l­
ko odpow iedni ludzie, zna jdu jący  się 
na odpow iednich  miejscach, spow odo  
w ać m ogą większą w  danem  przedsię 
b iors tw ie  oszczędność  czasu, narzędzi, 
i m ateria łów , w iększą  produkcję , do ­
kładniejszy, lepszy i piękniejszy w y­
rób, lub też zmniejszą tłok i na rzeka­
nia in teresantów....

Komtiż bardziej, jak nie p. p. na­
czelnikom, dyrektorom i kierownikom 
leżeć musi na sercu życie i rozwój pu 
p*Ia, jakim jest aana instytucja czy 
też przedsiębiorstwo, na którego cze­
le oni stoią? Nigdy nie usprawiedliwi 
ich odpowiedź, że brak kredytów me 
pozwala awansować młodych zawo­
dowców, gdyż gotowi oni są pozo­
stać na tych samych poborach, do 
„lepszych czasów**, oyleby .być przy 
właściwej pracy, pozwalającej rozwi­
nąć życie twórcze, a nie przebywać 
lata całe na bezowocnej wegetacji

To też, biorąc to wszyśtko pod u- 
wagę, nie dość jest żądania, by wy­
chowankowie S2kół zawodowych i 
technicznych podlegali pewnej opiece 
ze strony samych szkół, kuratorjum, 
Izb Rzemieślniczych, związków prze­
mysłowców i t. p. organizncyj insty- 
tucyj, do czasu ulokowania ich przy 
pewnej pracy; op.eka ta niemniej jest 
konieczna w miejscach odbjnyar.ia pra 
cy przez wychowanków szkoły, a to 
w celu przekonania się, czv spłacają 
oni rzetelną pracą dług, zaciągnięty \i 
państwa w ciągu lat kształcenia się, 
7reszią  do pracy młodzież sama się 
rwie, a opieka ma ułatwione zaaanie, 
jiiż choćby dlatego, źe przezywający 
„tragedję** sami się skarżą przed spo­
łeczeństwem starszem. Chodzi tylko o 
ło, by społeczeństwo zecnciało zrozu­
mieć i odczuć, że „skarga to straszna** 
i wymaga rozpatrzenia.

„Absolwent**

Polska mowa! Pol<ki śpiew!
Polski Przebój Dźwiękowy

ZATWARDZENIE WYROKI1 W  SPRAWIE ZAJŚĆ W  MEMEMEM
ANKARA. (PAT J. — Wyrok sądu wolennego w sprawie zajść w  Menemei.. został 

zatwierdzony w Ankarze, przyczem jednak liczna wyroków śmierci została zmniejszona 
z 30 do 2C. Przewodniczący trybunału wojennego w Menentem został niezwłocznie po 
w>?domiony o tej decyzji.

WIEDEŃ. (PAT). —  United Press dont-si ze Stambułu, i e  w Menemem ustawio­
no 32 szubienice. Jeden z dc. wiszów będzie powieszony na tem samem miejscu, gdzie 
spiskowcy zamordowali pewnego oficera tureckiego.

( O d  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  „ S ło w a * * )

Krynica l-II 31 r.
Cała W arszawa sportowa spotka

ła się na dworcu. Trzy pociągi odcho­
dzą do Krynicy w odstępach dziesię- 
ciominutowych —  wszystkie przepeł­
nione. Czy nie prościej byłoby przy­
wieźć do stolicy pół pociągu Kryni­
czan?

W  przedziale spotykam starych ko 
lęgów, niewidzianych od lat; jeden 
jest już doktorem, drugi sędzią śled-

bryiantow Wlkfnrjl Kaweckie] Nie bodziemy mówić o Brześciu,
WARSZAWA. (PAT). -  W związku z dokonaniem pned kilkoma dniami w War- ?J0C.es,e bombowym ani o sanacji —

szcwie niezwykle zuchwałego ob.abowania sldepu Jubilerskiego, s'..ąd skradziono wspa- oświadcza sęazm,
nialy orylant, własność zm alej śpiev.cczki operetkowej Kaweckiej, vartcść 3 tys. do!., Zgoda. Wobec tego przez poł dro-
wczoraj dokonano w tej sprawie kilke are sztowań. Wśród a.esrtowauych znajduje pi nic m ów iliśm y  wcale, a przez drti-

ARESZTOWANIE SPRAWCY KRADZIEŻY

się również bezpośredni iprawca kradzieży.

Polska c h o d z i  d o  f i o s ł u
O MISTRZOSTWO ŚWIATA W  HOKEJU

;ie pół —  takie bzdury, że sąsiadom, 
źle się robiło.

Dlaczego jesteś nieogolony, pyta 
doktór.

Bo dziś sobota.
No więc dopiero wczoraj był pią­

tek.
Doktór ojxnvitdział, źe j a k p r z y -

KRYN1CA. (PAT). — Cpotkame drużyn hokejowych o wejście do finału o mi­
strzostwo świata między PoteKą 1 Francją zakończyło się żwyclęslwzm Pclskl 2:t
(1:0, 0:0, 0:1. po przedłużeniu gry 1:0). Polska zatem wchodzi do finału o mistrzostwo c: ocj; j ,j0 n je g 0 <j0  K asy  C horych ktoś
świata. sym p atyczn y , to mu zaraz m ów i: „pan

MECZE ELIMINACYJNE jest zu p ełn ie zdrów*'.
KRYNICA. (PAT) — We czwarte) o gouz. 20 rozegrany został tu eliminacyjny A leż  n ie, czuję s ię  chory, 

ciecz hokejowy Austrja - Rumunia o wejścia do finału rozgrywek hokejowych o rui- 1:0 d la tego , ze  pan tu le ste s . w y j d ź  
strzosiwo świaia. Spmkanie wygraii usłużenie Austrjacy 7:0 (4:0, 0:0 3:0) pan i nie w racaj, a nie lim izesz  aż do

Sędziował Osiecmski - Czapski bardzo dobrze 'R eska). We środę 4 lutego grają Ą K orci
o godz. 10 Ameryka -  Ausłija, c ?odz 11 30 — Czechosłowacji — Kanada, 14.30- w Iworcu W K rvilicv sto« w vp r0 - 
Runuinja z wyehminawnym na meczu PofcJ-a — Francja, o godz. 20. — Szwecja ze . dw orcu w  y u  s o . w yj ro 
zwycięzcą meczu Polska —  Francja. stow an a , jak św ieca , ubrana w  o b c i-

....................  _  ____ _ ________ ,lv  kostjum  narciarski, K onopacka.
WALKA O PUHAR wlIN c RA ZALESKIEGO vVita czu le m inistra M atu szew sk iego ,

KRYNICA. (PAT). —  We wtorek odbył się tu pR-rwszy mec2 o puliar ministra który p rzyjech ał sleep in g iem . K ono-
spraw zagranicznych Zaleskiego (t.zw. turniej pocieszenia) między drużynami Anglji i packa w y g lą d a  ład n ie, jak za w sz e ,
Węgier. Zwycięzym węgierska w  sto.mnkii 3:1 (2:1, 0:0 1:0). Zawody prowadził słabo m inister za d o w o lo n y , że ch oć  na parę

pewnie, jak papuga w klatce —  K ana­
dyjczycy. Fowoli, w niebieskich ko­
szulkach z kogutkiem na oiersiach, wy 
jeżdżają Francuzi. Skąd mogą umieć 
grać w hokeja? Mrozu nigdy nie m a­
ją. jedyny pałac lodowy w Paryżu po­
biera fantastyczne opłaty —  więc lyi- 
ko te kmiotki w Alpach urodzone, 
te góralęta z Chamonix, trochę się na 
tem znają.

Przyznać trzeba, źe niewiele. Mo­
że to przez porównanie ze świetnymi 
przeciwnikami, i le  robią mizerne w ra­
żenie. Nim się jeden Francuz ruszy — 
już trzech Kanadyjczyków siedzi inu 
na karku, już kiążek mu zabrali, już 
pomknęli w inną stronę.

Fenomenalny jest Watson. Na jed 
nej nodze objeżdża całą szóstkę fran­
cuską. Rusza kijem w prawo, potem 
w lewo —  jeden Francuz rzuca się w 
tę stronę, drugi w  tamtą —  Watson 
z krążkiem jedzie sobie prosto i na­
bicia następnych. W irtuoz hokejowy!

jego koledzy nie wiele gorsi, a 
jednak dużo słabsi. Grają bajecznie —  
on fenomenalnie.

Bez wysiłku, pośpiechu i zbytniej 
staranności załadowali Kanadyjczycy 
Francuzom 9 bramek. Nie pomogła 
defenzywna. taktyka, murowanie w sze 
ściti swojej bramki —  krążek zajdo- 
wał do niej drogę. Mac Cuiman, Mor­
ris i Wateon najoaidziej przyczynili 
się do tej porażki. KaroL

Kulej (Polska). dni oderwał się od budżetu.
Wysadziła się Krynica Całe mia­

sto —  jeśli można tę bezładną mie­
szaninę chlewików i pięknych gm a­
chów nazwać miastem —  udekorowa­
ne chorągwiami, chorągiewkami. Ober 
witsy zastępujące dorożkarzy mają 
pr7epasKi o oarwach różnycli krajów 
Wiezie nas jakiś Hiszpan. Po polsku

wkrolce 
w  kinie „Hollywood*

Przymusowa zniżka fen na wyroby bawełny
pogłębia kryzys

Jak donoszą pisma łódzkie na rynku ‘ do obniżania cen na wyroby prze tednak umie" bo Jostaje 2 złote, 
wyrobów bawełnianych ostatni tydzień myślowe. Rozpiętość c-en wyrobów zaklął wzorowym'’ akcentem: „psia-
przeszedł pod znakiem ogromnie niepo przemysłowych produktów rolnych krew**.
myślnym. Nadzieje że z końcem stycz nie jest czynmkem kryzysu lecz jego Kochane Żydki. Gdy my jedziemy 
nia rozpoczną się zakupy towarów zewnętrznym bolesnym objawem. Re- do Ameryki. chcemy widzieć czerwo- 
wiosennych oraz letnicn zawiodły' cał- agowanie na ów objaw przez wyda- noskóregó, gdy na dzikie wyspy, nie 
kaw ide i popyt był minimalny. wame zarządzeń przymusowych nie uspokoimy się, ?.ź ujrzymy Papuasa, w

Kryzys prtemysłu bawełnianego leczy, lecz pogłębia chorobę gospodar Hiszpanji —  ,wka, w Paryżu —  taki 
został pogłęb,ony przez przymusową czą. domek dla publiczności., jakież są

zniżkę cer na mocy rozporządzenia jeszcze przed dwoma laty prowa- okazy w Polsce? Czy może zaintereso 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han- dziliśmy nie polhykę produkcji, lecz s.v»  cudzoziemca? żeby nie wiem ja- 
dlu. politykę konsumeji w stosunku do pro- p; wybredny, jak chory na spleen —

Wobec spadku cen surowca baweł dukiów rolniczych, azięki czemu nasze nas 7 galicyjski Żydek w białych poń- 
nianego ceny wyrobów bawełnianych mlnictwo weszło do kryzysu rolnicze- ezoszlLłch, "atlasowym chałacie, zbój- 
obniżyły się jeszcze przed inteiwencią go bez odpowiednich zasobów na nickim kapeluszu i o ślicznych, na ra- 
i?ądu. Rząd wychodząc z założenia u  przetrwanie tego kryzysu. Obecnie miona opadających, pejsach — z w ó -  
rozpiętość cen wyrobów przemysło- wkraczając do "przemysłu z domaga- y  uw agę każdego. Te Żydki, to spe- 
wych i produktów rolnych jest jednym niem się zniżki cen osłaoimy i tak / jalite de la maison. Krynica n u że  
z czynników współczesnego Rryżysu znajdujące się w krytycznej sytuacji s ję nimi chlubić. Jeśli oni ja napraw- 
nsiłuje zmusić przemysłowców naszej warsztaty przemysłowe. dę atrakcją, to wkrótce frekwencja

gości w Krynicy będzie większa, niż 
na Rivierze.

Słychać wciąż na ulicy obcą gw a­
rę. Nie dziw —  9 obcych drużyn, każ­
da licząca kilkunastu graczy i drugie 
tyle kibiców,

Kanadyjczycy —  chłopy naschwał. 
Przyjechała z nimi jakaś panienka, 

Dn. I b. ni. rano o godz. 8,30 Poiskicn Zak'atlów Skody, inż Heyne, ubrana po narciarski!. Blondynka, 
wystartowali z lotniska mokotowskie- rodziny oraz liczne grono najt liższych strój czerwony —  bardzo biały szalik, 
go kapitan-pilot Skarżyński Stanisław przyjaciół i kolegów lotników. nieb.eska czapeczka —  ślicznu to wy-
i porucznik-obserwator inż. Markie- Samolot „Ł 2 “ konstrukcji inż. gląda. Wszyscy się za nią oglądają,
wicz Andrzej na samolocie turystycz- Dąbrowskiego wykonany został w Ale ją to mało obchodzi, Do jest za- 
nym „Ł 2 “ do lotu dokoła Afryki. Pań twowych Zakładach Lotniczych, flirtowana z wielkim drabem —  kibi- 

Trasę lotu podzielono na 24 eta- Je s t  to dwupłatowiec, całkowicie wy- cem kanadyjskim. Spoglądają na sie- 
py dzienne, prowadzi ona przez Ate- konany z metalu, pokryty płótnem, nie miłośnie, uśmiechają, mizdrzą... 
ny, Kair, LK.haitum--Adilis, A b^ba— Samolot ten był wyitawiony w Czesi pewni siebie, w miarę aro-
Dar, Es Salom- FJisabetville —Huam- zeszłym roku na 12-ej wystawie lot- gancy. Maiecek, najlepszy ich gracz 
b e—Brazzaville— Duala—D . k a r -  Ca- niczej w Paryżu. Silnik Wright-Skoda i jeden z najlepszych w Europie, łazi 
sablanca— Paryż—Medjol n— Wiedeń 200 koni mechanicznych zosta1 row- z odkrytą głowa i kokietuje dziewczę- 
do Warszawy i wynosi około 25 000 nież wykonany w kraju przez P< lskie ta; przysro.ny chłopiec i pewnie cięż­
kim. Czas trwania lotu wraz z odpo- Zakłady Skody na Okęciu pod War- ko głupi. Dziennikarze czescy rozti- 
czynkami obliczony został na 44 dui. szawą. Tak płatowiec jak i silnik jes t  mleją doskonale po polsku i wołają 
Ze względu na życzenie lotników me sprzętem seryjnym, przystosowanym głośno: „Nasza drużyna je w formie, 
były  v.ydawane żadne komunikaty o jedynie do dalekich raidów. Mimo Głupstwa wszystko —  tylko z Kana- 
przygotowaniach do lotu, jak również śniegu na l o tn ik u  i dużego obciążę- dom moźem przegrać**, 
nie uprzedzano prasy o dacie i go- nia samol tu start odbył się gładko Myślę, że mogą z powodzeniem i
dżinie startu. na przestrzeni około 200 mtr. Po od kogo innego oberwać, a od Kana-

Przy odlocie byli obecni na lotni- jednorazowem okrążeniu lotniska lot- dv, to jak trzy po trzy, daje dziewięć, 
sku; szef departamentu A eronautvki— nicy skierowali się na południe. Diabelnie grają ci Kanadyjczycy, 
płk. dyph pilot inżynier Rayski, jego Picrws/e lądowanie nasbąpt w B.ato- Pierwszy mecz. Francja —  Kanada, 
zastępca opłk. dypl. 'pilot Kuźmiński, g rodóe ,  skąd jutro wyruszą lotnicy Trybuny pełne, słońce, mróz, lód świet
dyrektor Państwowych Zakładów Lot- do Aten. nv. Wyskakują najpierw ,łleci zwinni,
niczych, inż. Rumbowicz, dyrektor zręczni, czujący się na łyżwach tak

ft&ai ęolsiy lotnicy rozpoczęli 
let dokoła Afryki

Polska pfeSgrzymKa 
robotnicza doR/ymu

W 40-tą rocznicę ogłoszenia encykliki 
papieża Leona X!!l p. t. „Rerum Novarum'' 
odbędzie się w dniach od 8 do 20 maja r. 
b. pod protektoratem J.E. kardynała pry­
masa Hlonda i JE. ks. kardynała Kakow • 
.-kiego jedyna reprezentacyjna Dolska piel 
grzwnka robotnicza do Rzymu, która orga- 
n tfu je ks. Lzestaw Michałowicz, sekretarz 
geneialny Związku katolickieh towarzystw 
robotników polskich w Poznaniu (św, Mar­
cin 69, teł. 20-82). Stronę techniczną prze- 
piowadza Polskie Biuro Podróży „Franco- 
pol“.

Program pielgrzymki w streszczeniu jest 
rastępująry: cm. 8 maja wńoz. odjaza z 
Katowic, gdzie jest punkt zoomy. Dn. 9 
maja wierz, przyjazd dc Wenecji! nazajutrz 
19 maja zwiedzanie miasta. II,-go maja 
Padwa —  pielgrzymka bierze udział w i- 
ioczvstosciach jubileuszowych św. Antonie­
go, obchodzonych z okazji 700 ej rocznicy 
jego śmierć Dn. 12 maja rano Drzyjazd db 
Rzymu; pobyt 5-dniowy, W pierwszym dnia 
zwiedzanie bazylika św. Pioti 3 i innych świą 
tyń , drugiego dnia — Watykan, termy, 
katakumby, Quo eadis, kościół św. Pawia i 
t. d , dn 14 maja (trzeci dzień pobytu w 
Rzymie) pielgrzymka uczestniczy w l współ 
eyeh obchodach -  we mszy śv \ w Latera 
nie i w wielkiem zebraniu wszystkich piel­
grzymek z całego świata; 13 maja — msza 
iw  eeleorowana przez Ojca św  w Koście­
le św. Piotra, po poi. audjencja u Ojca św. 
w Watykanie. W ostatnim dn. 16 maja nabo 
żeustwo uroczyste dla uczestników poiskiei 
pielgrzymki i procesjonalny pochód do koś 
ci'4a o.o. jezuitów, następnie zwiedzanie 
Forum Romanuny Koloseum, Monte Pincio 
oraz pożegnanie. Dnia 17 maja pobyt w As- 
syżu u Grobu św. Franciszka: 18 maja ra­
to  Loreto, domek nazaretański; dnia 19 
maj:, pobyt w Wiedniu. Powrót oo Kato­
wic 20 maja rano i tu rozwiązanie pielgrzym 
ki—

Koszta pielgrzymki: w klasie trzeciej:
zł. 630, w klasie drugiej —  zł. 820, od o- 
soby. Powyższymi sumami objęte są prze­
jazdy kolejowe pociągami piośpiesznemi, 
wyżywienie pouczas całej pielgrzymki hote- 
ie, różne ODłatv za wspolnt zwiedzanie, za 
służbę, przewiezienie uczestników i bagażu,' 
wizy, JM szpony ulgowe i t. p.

W pielgrzymce biorą udział robotnicy i 
nie-robotnicy, księża, pracouawcy, mę?.ćzvź 
ni, kobiety oraz młodzież męsra i żeńska. 
Olorkowir diecezjalnych organizacyj robot. 
i,i'zych i mlodziezy Stow. Młodzieży Pol­
skie; mogą korzystać ze zniżki wynrszącej 
w k asie trzecie zł. 20 w khsie drugiej — 
zł. 40. Jeśli udział będzie bardzo liczny, ce- 
i.a 3 ej klasy będzie jeszcze obniżona

DO NABYCłA 
WE WSZY^Tk ICH KS’EGARN1aCH 

i ADMINISTRACJI „SŁOWA* 
KSIĄŻKA

„DALEKI WSCHÓD 
w  POLITYCE ŚW IATOW EJ"

WŁADYSŁAWA STUDNICKIEGO 
C e n a  5 zł .

0 przysięgą Bersztańską
Przed kilku dniami ukazała się w 

prasie wileńskiej wiadomość treści na- 
tępnjącej:

—  Na wokandzie Sądu Apelacyj­
nego rozpatrywana była w dniu 24-1 
sprawa cywilnego powództwa wnu­
ków uczestników powstania 1863 ro­
ku o zwrnt, skonfiskowanej przez 
iząd rosyjski ziemi. W  początkach 
powstania 1863 r przybył do wsi Żu- 
browo, gminy Bersźty, położonej 
wśród puszcz berszranskich, konny 
oddział powstańców, który, zwoław­
szy mieszkańców wioski, zażądał od 
nich złożenia przysięgi, że zachowają 
się wobec powstańców 'ojalnie i me 
będą donosić o ruchach wojsk pow­

s tańczych. Włościanie wsi, mimo, iż 
przeważnie prawosławni... solidarnie... 
zachowali w tajemnicy przemarsze 
wojsk powstańczych, niejednokrotnie 
fnrażując konie i powstańcze wojska. 
Zna!azł się jednak zdrajca, byl nim 
gajowy Fiedorowicz. Otóż doniósł on 
o przysiędze i wspomaganiu powstań­
ców przez mieszkańców Żubrowa, 
skutkiem czego wieś cała została wy­
właszczona, zaś zdrajca otrzymał ty- 
łufem nagrody 120 dziesięcin ziemi. 
Z chwilą uzyskania niepodległości 
Polski, wystąpd ze skargą sądową

wobec Prokuratur). Państw a uczest­
nik powstania, 80-letni Stefan Bondzie 
v ic/ i wnukowie powstańców... Sąd 
Okręgowy ur Grodnie, zapoznawszy 
się ze sprawą, ogłosił wyrok, męcą 
utórego skargę oddalił, motywując 
tem, że udział w powstaniu włościan 
7. Żubrowa był bierny, że wydalenie 
z ziemi mogło nastąpić z innych po­
wodów... Sąd Apelacyjny w Wilnie, 
r a  rozprawie ty, dniu 24-1, wyrok Są- 
ćki grodzieńskiego zatwierdził, uzna­
jąc motywy jego za słuszne.

Niewątpliwie Sąd Okręgowy gro­
dzieński i Sąd Apelacyjny wileńsici, 
wydaiąc swoje wyroki, kierowały się 
oba względami zasadnicźemi, i że ści­
śle prawnego punktu widzenia, miały 
najzupełniejszą słuszność. Jednak od­
suńmy na chwilę z przed oczu ostro- 
kół prawra paragralami najeżony 

Wćjwczas spój rżymy w przeszłość, o 
pół wieku wstecz i zastanowimy się 
przez mgnienie nad tem, jak to było. 
Oto jest puszcza Bersztańska, śpią­
ca głęboko w śniegach styczniowych, 
i wieś, Żnbrowo, w tej puszczy za- 
gub 'O na , przysłuchującą się dalekim 
Strzałom, rozważająca w  sobie, co się 
dzieje

Panowie poszli do lasu. O co po­

szli? O „naszą i waszą wolność**. Bi­
ją się, Krew leją. Z mateczników pu­
szczanych w ypadają i gryzą wroga, 
zbrojni w myśliwskie dubeltówki. Z 
gołymi rękami chodzą na armaty. P a­
dają gęsto z głodu i chłodu, zanim ich 
zdąży sięgnąć bagnet wroga, bo nie­
zwyczajni leśnej poniewierki. Szczu­
ci, jak wilki, po szumiącej puszczy, 
ożywiają się jedynie wielka wiarą w 
świętość swojej sprawy. Rozrzucają 
po wioskach manifesty, chłopów nazy­
wają przymilnie swoją młodszą bra­
cia. Obiecują złote góry, zamorskie 
dziwy: wolność j ziemię na własność* 
i zrównanie z jaśnie wielmożną szlach 
ią w  obliczu prawa. Ktoby im tam 
wierzył i w tę ich Polskę! Wołaja za 
sobą do lasu. Ktooy tam szedł! W ii -  
domo: pańskie fanaberje! Chyba któ­
ry oficjalista, leśnik, czy inny wycho­
wanek dworu. Chyba szlachcic za­
ściankowy... Tak myślą wsie i siedzą 
cicho, cztiinie pod śniegcwemi hurba- 
m:.. Da Bóg, zle przeniesie, nieszczę­
ście pójdzie dniej!_

Oo wsi Zuhrowo, gminy Berszty, 
p-zyehodzi oddział powstańców i żą­
da przysięgi na wierność, próbującej 
zmat twych wstać, Polsce. Włościanie 
wsi Żubrowo, mimo, że przeważnie 
prawosławni, przysięgę złożyli. Uwie­
rzyli w Polskę. Zrozumieli;; że Ona i 
•tylko Ona jest ich prawdziwą ojczyz­

na, bowiem  przychodzi z wielkieini 
s łowam i: za naszą  i w aszą  wolność.

W łościan ie  wsi Żubrow o pom a­
gali pow stańcom , jak  moglj i umieli, 
s łużąc za przew odnika , furażując k ry­
jące  sie w  ich puszcz"  oddziały. I so ­
lidarnie milczeli o p rzem arszach  wojsk 
pow stańczych , a czem takie „so lidar­
ne milczenie** groziło tym w łościanom  
—  my wiemy. Jakie sceny musiały się 
•07egrać w  cichej wsi Żubrowo, w 
głębi puszczy  B ersztańskiej,  gdy  zdraj 
ca, ga jow y  1 edorow icz  naprow adził  
fam kozaków ?! Jak  musiało w yglą-  
lać konfiskowanie  ziemi wsiowej, na j­

droższego  każdem u cnłopu d o b ra ?  ite 
tam przytem spłynęło łez i k rw i?  ile 
skłeoiło się dym ów  pożarnych , ile p o ­
zostało  ran i zgliszcz?  ile t ru p ó w  na 
s o s ra c h  p rzydrożnych?

Co mieli jeszcze  na w łasność  ci 
nęozarze?  co mogli p rzekazać  dzie­
ciom i w nukom ? Legendę o Polsce. 
Co się mówiło w  długie z imowe w ie­
czory , p rzez długi szereg  szarych, pu ­
stych lat, spędzonych  w  nędzy na ko- 
moznictwie, p rzy  krw aw ej p racy  na 
Widzem?

—  Poczekajcie, Polska nastanie , 
w w tagrodzi ofiarę t  krzyw dę wróci... 
A jak nie nam —  to wam. naszym  
lz:eciom. A jak  nie w am , to im, n a ­

szym wnukom. . Bo przyjdzie  ten 
czas, że Polska nastanie , gdyż  niema

♦nk długiej nocy jesiennej, po którei 
nie wzeszłoby słońce.

A kiedy Polska nastała, poszli 
wnukowie skrzywdzonych do polskie­
go sądu jx> sprawiedliwość. Skarga 
ich została uchylona. Jaki paragraf 
stanął na przeszkodzie zadośćuczynie­
niu? Jakikolwiek bądź ludzie go 
pisali Ludzie, którzy rozumiećby Win­
ni, że więcej jest złego z etehego roz- 
gmyczenia, z gorzkiego żalu, jaki
wnukowie powstańców z sali sądowej 
ze sobą wynieśli, niż gdyby został 
orzekroczony paragraf Zdrajca, w  ono 
nie swoich potomków, nie został uka- 
:anv. Dawne ofiary zasuwają sie w 
mrok zapomnienia, nikt dzisiaj do nich 
nie przywiązuje wagi. Było — minę­
ło

Nieprawda! Nic bez śladu nie mi­
ja. Każda krzywda woła pomsty i mu­
si być wyrównana. Krew włościan 
żubrowa, od kozaków nahajami sie­
czonych za „solidarne milczenie ‘ 
wsiąkła w ziemię i stała się posie­
wem, a każdy posiew niechybnie wy­
da żniwo. To nie był bierny udział w 
powstaniu, to hvła odpowiedzialność, 
a z nią ofiarność, tem większa, ze 
włościanie Żubrowa, jako prawosław­
ni. w oczach Moskali podwójnymi bvli 
zdrnicami i na żadną litość nie zasłu­
giwali

Jeden z powodów, to żyjący je­

szcze uczestnik powstania, osiemdzie­
sięcioletni Stefan Bohdziewicz. On to 
zapewne przechował w sercu legendę 
o Polsce, sprawiedliwość czyniącej i 
on. doczekawszy się Jej, poprowadził 
wnuki kolegów przed Jej majestat.

Niech kwitnie błękitny kwiat 
— legendy. jest potrzebny. Oto 
Polska nastała i przychodzi czas 
roziachunku. Ci, co jej służyli — 
w trzeciem pokoleniu odbierają za­
dośćuczynienie. Ci, co ośmielili się 
pójść przeciw Niej, ścigani są do trze­
ciego pokolenia. Chłopi z żubrow a 
nog li  stać się żywym przykładem i 
symbolem. Ich sprawa —  to nie zwy­
czajna sprawa sądowa, w której roz­
strzyga i rozstrzygać musi uzasadnie­
nie prawne, zanoszonych przed sąd ża 
lów i pretensyi. To sprawa o dawne 
męczeństwo, o wielki rok krwi i poża­
rów. Tu rachunki nie są jeszcze zakoń 
czone i zamknięte, to jeszcze nie może 
bvć usunięte w  przeszłość, jako mi­
niony ból. Od tego nie wolno jeszcze 
odwracać się w słoneczną, pracowitą 
przyszłość. Nie wolno tak długo, aż 
wynagrodzoną będzie ostatnia krzyw­
da, wyrównaną ostatnia niesprawie­
dliwość, rozświetlony ostatni cień, v/ló 
czary się po naszej ziemi od tamtych 
czasów, aż do dziś dnia.

W anda N. Dobaczewsaa.
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Klub społeczno-polityczny
ROZPOCZĄŁ SWOIĄ DZIAŁALNOŚĆ

ULICZNE r lA H IF E S T A C JE  STUDLHCKIF. C H O D Z Ę  P O  M I E Ś C I E ,

Dnia 2-go b. ni o g. 6 t j wiecz. obywat li Państwa, b) zniesienie nie- 
w malej sali Pałacu Reprezentacyjne- tykalm ści poselskiej, 
go odbyło mą pierwsze w r. b. ze- Drugi rtfe,enr, pos. Jan  P.łsuusKi,
branie Klubu Społeczno-Politycznego, przytoczył zdania Joyde-G eorge‘a z 
Zebranie z gaiła prezeska Klubu ostrą krytyką u - tp ju  pariamentarne- 
posłanka v oj. 1 Kirtikbsowa, prze- go, charakieryzując t. zw. kryzys 
wndnicz) ł sen. B. Rydzewski. Refera- puil imeiitaryzmu. oraz uzasadniając 
ty na n mat projcMowanej re 'ormy wspomniane przez posła Podoskiego 
konstytucji w v głosili pos. B. Podoski g ło i ne postulaty naprawy, 
i ro s ,  Jan PiDudski. W dyskusji p. Wł. Stadnicki pod-

Poseł Podo>ki stwierdził w swo- kreśił potrzebę decentralizacji i ochro- 
jem przemówień u zai hwianie się ustro ny przyszłych sejmów przed zgu bnym 
ju denio-liberalnego w Europie, oraz wpływem demagogji i ciemnoty. P. 
powstanie prądów’ bardziej nowożyt- K. Łęczycki zwrócił uwagę na ewer.- 
nycn, dążących do r e f o rm y  parlamen- tualność zmian w strukt irze prawnej 
taryzmu,a nawet do ustroju Korporacy i- państw v: związku z ruchem paneuro- 
nego Obecnv p,ojekt reformy konsty- pejskim. Wieszcie dr. Hirszoe.g po- 
fticji potokiej kładzie głównj nacisk ruszył sprawę mniejszości narodowych, 
na > iw z mocnienie w udzy  Prezydenta, Następne posicdzene  Klubu zo-
2) obieranie Prezydenta przez ogół stanie poświecone protdematom zwią­

zanym z kryzysem ekonomicznym.

Z A R Z Ą D  W I L E Ń S K I E G O
ra m  ii 11 T i P M ę ^ i F r n  O z-asługaca rreklam iarstwfe

Wczoraj . godz. 2 p. p. akademicka młodzież wszechpo.SKa zwCała w  murach B A N K l i  Z I c M b t t l t u U  r „ , c z v  Bonifacv K u ) a k  R e k , a m .

uniwersyteckich wiec w sprawie B.ześcia. . podaje do wiadomości, że w dniu 11 mar- 7Cjecvd'.iwanii nil znosii   \'ie
W oh 'iii gdy zgromadzeni na pcdworku mu Skargi akademicy zamierzał- zglo- •1 . j ,  . . vam e me zn0al1-

d ć  rezolucje, większość obecnych poczęła wznosrć niespodziewanie okrzyki przeciwko * • k J p p * . *«■  ̂ . , .
inicjatorom wiecu, a następnie przegłosowała grupę protestujących. ?*€ w U ilnie, w lokalu Banku (Mickiewicza Miał pewność wewnętrzny, ze jest io -

Wobec tego wiec do skutku nic doszedł i jego inicjatorzy wycofali się na ulwie 8) Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo- brze wszystkie /. m v  ze je-t ceniony*1 fer
Zamkową, o.gamzt-jąc manifestacją uliczną,która skierowała =ię ku uL Orzeszkowej narj.;SZów Wileńskiego Banku Ziemskiego. ^  ^sh^onym^ w.JMg^n^dwp.acii^f: - ar-

w S z f w S ó S l m i  podążyli stuaenri z przeciwnych ugrupowań, którzy ró- ^świadczenia instytucyj fcżfowieWcm delikatny,,; subtelnym,
wnież w- no'- ii ot -zvki kredytowych o zdeponowanych akcjach z bezinter-sownym, byi, ja. powiedziałem ar-

Koic rest. „Polonja" manifestanci rozeszli się. numeracją akcji, powinny być złożone w tysią, a przyi.aj-.nnirj takiegc był o -skore
Podczas demonsl acji do zajść nie doszło i jedynie na podwórka Skarg? kilki* stu- Banku przed dnwm 4 marca r. b. mniemania; raźno jego wytworny smak, jv_-

dentów Uśjłowafo wywołać bójkę na kije. go -'iibtelność wszyslko, co z reklamą, lub

SekWRStrslor-Stimcbóica z „Ermitażu"
PRZED SĄDEM

Depozytarjusze Wileńskiego Banku Ziem lekkuniarstwem :oś miaio wspólnego, 
skiego pov-inni przed dniem 4 marca r. b. I bvl ze wszystkich tych cech swoich
powiadom ić Bank o zamiorzonem uczestoi- Powszechnie znany. .............

., . W życiu cod.iennem trudnił się Keklaic-
czemu .. Zgromadzeniu. ki-wicz...-j3żle powiedziałem: tradnil się, on

O ile powyższe zgromadzenie nie doj- nie trudnił, on uprawiał hodowlę.., był 
dzle do skutku, to następne Walne Zgroma- właścicielem wielkiej hodowli k ram ów ,

W dniu 8 bm. przed tut. Sądem Okręgowym stanie b. sekwestrator skarbowy Sie- ciz.eeie, prawomocne bez względu na ilość (bynajmniej nie wieprzy', ale). Był na tern 
oskarżony o malwersacje. Przylapan 

usiłował wówczas popełnić samobójst 
Mieszkał wówczas w hotelu „Elrmita 

policja dobijała się do drzwi jego pokoju.

ócki, osKarzony o malwersacje. Przyłapane go na nadużyciach pi ecł dwoma laty i Sw- przybyłych akcjonarjuszów i liczby posia- *p L a t^ w ^ h w if ic h ^ w S ’
licki usiiowal wówczas popełnić samobójstw j orrez rozcięcie arteryj żylnych. \  ... ..:.u -- ..  a - ' • e u" azal. rozaiem w cnwuacn wut

"  S K S T K S 0 gdy ^  #  J g f l -  * 9*>wnie do ^  ^  dW.Kkach ,p.ew„ kanaryjskich
l i ^ d S T s ^ d o  drzwi iflW pokoju. Ustawy Banku (55 84), zwołanem zostanie P tO T  Jwor^ył -  -^ orzy ł poeZłe

właśriiiei OłPiiy zwolniony u kaime
-a dzień 30 marca r. b. o godz.. 6 po poi. Artystyczne ujmowanie zadań hodowcy

kanarków w połączeniu z uprawianą poezją 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  dawało mu prawo do tytułu artysty, za

Przysięgły taksaior Państwowego Banku
Rolnego pod trzema ft>łszyy.eminszwiskamt

W tych dniach władze c-ądowe zdecydowały się zwolnic z więzienia śledczego 
właściciela Ołony t). Kucewicza, aresztowanego przed kliku miesiącami w związku z misu. .
glośnem przed paru laty zabójstwem ucznia Mikoszy. P. Kucewicza zwolniono za kaucją 3; zatwierdLenie r..cnunKu 
10 tysięcy złotych.
MM— —— ——BI— — i — ■

Jakie autobusu propuruje Wilnu ł. „Arbon“
W SĄDŻ.IE WOISKOWYM -  UCIECZKA Z ARES2TU — POBYT 

UPORCZYWE MILCZENIE
KOWNIE

W' rokn 1920 Sad Wojskowy w Warszz pocliouzj,:egc ze wsi Węgłeszyn, pow. Ję- 
wie -ozpatrywał sprawę karna przeciwko i), drzejów, woj. I- ide rkie, jako syi.a tamtej- 
"o.mistrzowi V,P Ludwikowi' Kai czew-skie- szego gospodarza.
mu i poduor. podającemu sie za „tan.siawa Między Drążk,eiv.czem po>..anym prz:
PaiLUei - Domańskiego. Oskarżony o sprzt ztń Pazdejem doszło Jo incydentu, który zu- 
niewierzenie, oszustwo i ialszerstwo. Domań icończy* sie spisaniem protokułu w ld-rjm  
skieęo sprawę zawieszono, ponłeważ D. u- komisarJacie Pol. Państw. Domniemanego 
ciekł 7. aresztu prewencyjnego. Pazdeja zwolnionu, pomev 2̂ przedst

W drodze poufnych w.vwiadów ustalc łegałne dokumenty na nazwisko Wynikajtt- 
r.o, iż Domański dostai się 00 Litwy i był sa. . . . . .
pewien czas w Kownie, gdzie podai się za Sjzrawa ta zamteiesował się urząd
atan.siawa Wynikaitisa i władze litewskie, czy i v/szczął ponown e doćl idiwne. 
opii-i-ajac się na jego oświadczeniu, wydały Tymczasem Wyiiikajtis, czując, ze aci
mu odnowictlni dok .nient na to nazwl3ko. grunt pod nogami i że został juz wykryty, 

R?eKomv WyTiikj jtin, korzystając z  wy- w obawie przed oepov len/iałnościn poi-zu- 
miany jeńców, odstawiony zot.ał do gra- ;fl nosade w  Państw. Banku Rolnym ł znikł 
nicy eolskiej. Znalazł się w W rtiiit ł vkrót 1 Warszawy.
re obja! posadę taksatora majątkorzego. ; Dalsze wywłady prowadrone przer poh 
Przed kilku laty przyjechał do Warszawy i cię ustaliły ponao wszelką wątpliwość. Iz 
otrzymał stanowisko przysięgłego tansató- 1 od nazwiskii m *'vnikajtisa ukrywa się 
ra w Państwowym Banku Rolnym w War- Stanisław Przdi ve! I >.niański, poozuk>»*a- 
szawie, oy prze? władze wojskowe.

Wynikajtis. legitymują., słę ajetem zezna Ostatecznie w dniu wczorajszym rzeko­
ma, .tizymał z Komisariatu Rząou na m. my Wynilcaitis /ostał aresztowana przez 
st. Warszawę, dowód osobisty na nazwisko Warszawski Urząd sieaczy i przyznał się, 
Stanisława Wynikaitisa, ożenił się i zande iż przez szereg lał ukrywai się pod fałszy 

^ętzku Ptac Tr̂ JCh Krzyzy 7. werrł nazwiskami. Do legjono. wstąpił pod

111 prawo do tytułu artysty,
I; Odczytanie sprawozdania za rok 1930, ldórego uważał się zresztą wogóle, nieza- 
2) Referaty Zanadu i Rewizyjnej Ko- ieżnit od swej hodowlano-jłoetyckiej dzia­

łalności.
strat j zy- że  Reklamkiewicz z całym pieiyzniem

sków, oraz podział zysków za rok 1930. hodowli kanarczego rodu się poświęci i 
41 Ulgi dla dłużników zalegających w w en ki osiągną! nr iem polu zgOia nicbyie- 

ojtłatach, jakie, przeto sława jego rozeszła sie szero-
5) InstruKcja o wydawaniu zapomóg ko po świecie, budząc zarówro w kraju, jak 

praownikom Banku, ’ poz" granicami szczery zachwyt i uzin-
6 i O projekcie nowego Statutu, tii-’ dla nodowcy.
7) instrukcja o dokonywaniu szacunku Ogłoszono, że się swa pracą dobrze Oj-

nierechontości izyrnie zasługuje i, na ootwierdzenie tego,
8f Zatwierdzenie sprawozdania za rok postanowiono udekorować go wysokim or- 

1930 z bilansem i z piowizorycznem zesta- deiem państwowym, „za twórczość arty- 
wiemem przypuszczalnej waituści aktywów styczną i propagandę zagraniczna", 
i pasywów r terenu pc za granicarre Polski, Taka jest historja wysokiego odznacze-

9) Preliminarz wydatków na rok 1931, nia, i>tizyn.anego przez wilnianina.
19) Wolne wnioski Nie myślcie Państwo mili, że tylko to
11) Wybory. icdnc wyróżnienie spotkało Reklamkitwicza

____________________________________ ___  za jegjo owocną prace. Wcaie nie. Od sze-
, rŁ'2u *at wvsyta on na różne, na całym

świecie oaoywające się, wystawy,klateczki 
daiti dzisiejsz.ym, przybyła prosić, ażeby ze swoimi wychowankami i tu dopiero zbie
tównież w miesiącu ljtym uwzgiędnionv 1 = laury. W roku 1914 odznaczono w Ode

W tym c/asic wiadze posztuuwaly go nazwiskiem Domańskiego, następnie będąc 
jako Stanisława Pazdej • Domańskiego, w oskarżonym c fałszerstwo kwitów na szko-

robotnych będzie załatwiona, bowiem po- że 1927 rokn w Saragosie duży srebru za
cząwszy od dnia 6 b. m. wymienieni bez- samczyka „Jasiu“, w Ottawie za J<okietkę‘
robotni składać mogą pedanL e zasuek, w Ba idoengl (Jawa) za „Kuoietkę", w ui-
w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa jon .Hiszpanfa) z ł . „Muszkę1, w Madrycie
Pracv, a specjalnie powołana przez p. woje- za „Donżuana" 1 tak bez końcr.
wodę komisja kwaufncacyjna rozpatrywać (-statecznie jest f. iklamkiewicz szczę-
będzie te podania w miarę ich naptywu i sliw\m posiadaczem 3-ch medali zlot/ch
udzielać -aporróg także iw ciągu bm. t.j. ,erinego srebrnego i 5-ciu bronzowych. O
miesiąca luieęo" najfrooach innych i dyplomach honorowych

Vt raz z. delegatami przed gmacu woic- mów ć już n-e warto, 
wodztwa przybyło kilkudziesięciu hezrobot Ale najważniejszem w tem -"szystkiern

Wozy Arbonu o sile 85 koni mech. obliczone są na 24 miejsca siedzące i 8 sto- nvch. którycn poiicja usunęła do przyległe- jest to, że "Oznaczenia stanowią słabą stro-
lacych, są ogrzewane i należycie oświetlone. go ogroau, gdzie oczekiwali do czasu za- nę Reklamkiewicźa Lubi je, lubi o nich

Szerokość wozu wynosi 2 metry i 30 cent. długość zaść karoserji 6 m. 3d cmtr. kończenia konferencji. mówić, lubi się niemi popisywać,

zwią-ku ze sprawą kam ą 1  r. 1920. clę skarbu państwa uciekł z aresziu. Wtó-
L'płynęło kilka ^t ł wreszcie w koacu czyi się po ałei Polsce, przedostał się na 

J92T roku zaczepił g< na ulicy dobry zna- terytorium litewskie, skąd przed kilku łaty 
jomyitgo, Mieczysław Drażkiewlc-, mieszka przybył 00 PolskL
iący w VVar sza wie, Ogrodowa 55, który Wynikajtis zostanie przekazany władzom 
zna Wynikaitisa. jako Stanisława Pa/deja- wojskowym do dalszej dyspozycji,

Każuy autobus posiada uwa wejścia i jest zaopatrzony we wszystkie wymagane akce- 
sorja.

Koszt każdego autobusu wynosi 80 tys. zł.

Ca clekaweao znaidztm y w czesnp!'smath?
Tęcza — Nr 5. Numer ten otwiera ;ed. cd wieku, pici i rasy. Liczne ilustracje dają 
Dronnik artykułem na temat prasy ka- ciekawe zestawienia rozwoju człowieka. Na 

10'ickitj. T. Silnicki jx)święca artykuł zna- wiecznie nowy i inreresujący temat pisze 
komiter.iu polskiemu uczonemu prof. Wi. dr. F. Burdecici w artykule p t Telewizja, 
Aorahamowi z powodu ukończenia W-clu pizyrzem omawia ostatnie y.ynalazki z tej 
lat ■Łycra; berwny, żywy, zaciekawiający dziedziny a m. in. wynalazek polski inż. 
materjar literacki, oraz ilustracyjny uzapeł- Manrzarsxiego.
ni. reśc numeru W uodatku — zakończę- Reszta treści ujęta jest w następujące 

: powteśo p. t. „Biała Ksiem , oraz c. d. cl/rtałV; Sprawy bieżące. Postępy i zdobycze 
Ekspr jsu wiedzy, Rzeczy ciekawe, Cc się w Polsce

Kwiat — .Ni 5. Numer karnawału, y. dzieje? Przesąd czasopism, Książki, które 
Wacław Grub,,,ski daje feljeton d wy- wart0 czytać i wkońcu Słowniczek wyra- 
tnownym tytułerr ^zalejmy, m ptn- zow 0bcvch i terminów naukowych 
stwo". Mai. odtwarza „rozmowy kamawa-

N I K A
ŻAKŁAłóJ MEifORO

Ł . L ’- N K, vc -cipSit:..

łowe". Ilustracje m in. zaznajamiają nas z 
balem w ambasadzie trancuskiej. Ałe i poza 
motywami karnawałowemu znajdzie czytel­
nik wiele ciekawego w ostatnim numerze 
ruchliwego czasopisma.

- Wierchy", rocznik, pośw-econy górom

naukowych 
Liczne ilustracje zdobią numer.

/ t S j f o i ł. 31 r. 
C iśnienie  ś-.ednie n  mm. 770 
T em p;  aitira średnia  — 5 
T fa jpera iu ra  S u j i ty ż s /a  — 4

i góralszczyźnie. Organ Pol, Tow TatiZAń- 
skiego Ro: ósruy. Kraków, 1930, st, 243

S P 0 N T

atur.i n -jn '?*.z. 
Opad mia —
Wiatr:  p e łudn iow y  
Tendencja: w zro r t  
Uwagi p o chm unio ,

— Zatarg pracowników żydowskich Poni?waż medale sr przeumiotami na- 
instyducyj społecznych z pracodaw- ogół dość cieżkiemi, ile że nic są wcaie ma 
cami Wobec niewygiłacema należnycn lemi (taki np. wielki złoty z Odesy ma pc- 
pensyj pracow/nicy żydowskich mstytucyj wjerzcbęic spodka), or-.eto kanarkom je 
społecznych zapowiedzieli strajk zaś za- r-a Bzyjach zawieszać nie SDOSub, zosta- 
rzad pracowników handlowych wystosował w:ać zaś w szufladzie biurka też nie doy/- 
w tej sprawie ultimatum do pracodawców, cep

BALE ! ZABAWY Wymyślił ied-- Retdarnkiewkz zuwrc-
_ i • j • ■ i S7ać medale wystawowe na sobie.— Na dancing towarzyski w dniu 5 łu- Ł . . /  .

tego w czwartek o godz 10 wiecz w cu- . -Mechno zdarzy się uroczystosc jakj, co 
kierni K. Szfralta (zjelony) Mickiewicza 22 w->ksza natenczas "a nieskazitelnej czerni

. . . . . . . ! ■ „ j • imprezę tę, dość rzadką w Wilnie urządzą £ 4 0  fraka ^ekoracja piękne się zjawi*,,
świadectwo moralności, 4) zynorys, 5) dwie T_wri Qc ironV| Kobiet, na cele Misji d zor- br'd 8 ' ,a zawiesza sobie 3eklamk.cw.cz
totomrafje, 6/ taksę egzaminacyjną w kwo- cov/1.j lzo te^ca przygrywać oęctzie oikie- rj‘de' państwowy, a na lewej pters z pra
c e 3( zl. ?| ra rjyrekcją prot, Tchórza. Wejście na wa e}v :̂* w , -tolcnosci kategoryj odzna-

Z E P R a NIA I OiźCZY TY  dancing zl. 2 akedem 1 zł. Ceny w cukier- cz*n medaic złote, srebrny, bronzowie.
n- Zv vkte. ruszy nasz artysta, chrzęst złota

-cc-1 -m  t ,  słychać. Rzekłbyś: istna kasa ogn.otrwała
• LA • K 5 i t l U i l  nA  ruchu. ' <

— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś * co za okazałość figury, Jana dosioj- 
Teatr na Potiula-me czynny bęazie dwukrot ność* Odrazu naizasłuzeńszego męża pe­
nie. O godz. 4 min. 30 p. p ukaże się „Cz:i- znać w nim można.
p>irek“ Benedykta hertza, czarowna bajka, Kiedyś, jakiś maluczki, n.uświadom rze-
zajmująca i śmiesząca zarówno dzieci jak czy, o olśniony tylu wspaniałościami na
i dorosłych. Wszystkie bilety sprzedane O juersiach Reklamkiewicźa, nie mogt się

. . .  . -. i godz. 8 wif-cz. ukaże sie „Papa kawaler" strzymać i w zachwycie rẑ dtł .Ależ 9za
' ^ ±  7  r^ n ]ap/i Edwarua Carpemera. H r wny pan na orderów!"

m  J Cz- M* Po wykładzie dysku- _  Tt ltr Miejski w  „Lutni". Dzisiejszy _  panie, odparł podziwiany, w domu 
— Obrady 7 w Rosyjskich inwalMAu występ H&nkl Ordonóvuiy. Dziś o godz. 8 nam jeszcze 7 nagiód. w tem porcygar zlo-

V d ń i . , l  litego obradować m'n J v/iecz‘ ukaie się na scfm(“ T:ainl ty vagi 250 gramów i w zV Ł  z

— Wileńskie Towarzystwo lekarskie
IV posiedzenie naukowe odbęuzie się we 
środ; dn. 4 iutego 1931 r. o godz. 20 ej w 
sali A-łasnej przy ul. Zamkowe, 24.

Porządek dzienny:
1) odczytanie prorokuiu z ostatniego po­

siedzenia, 2ł denionstracja chorych Eułk. 
Kiaksztoź dr. Rywkind, 3) mof. dr. K. Mi­
chejda. Zapalenit wyrostka robaczkowego

sja.

*’o grat
ulubienica rilo ważąca. Nie noszę, bo zaciężkiis A 12

'wia/ku6 R ^ sy ^ c h  ^ S i d ^ W o W n n y c h  ^/arsKaWy* znaRa 1 cenio«a zagranicą od- dyp.omów honorowych to pies?"." Mik. 5  Inwalidów Wojennych twó.c/ym  płoscek. Hanka Ordonówną.
— Emigrantów w Rzeczypospolitej Polskiej Z.,a'ko„,ita art.-stka wystąpi w otocze-

LXXIX Wytwornie wydany tocznik /.ostał 
poś’.viętony Spiszowi i Oiawie w dziesiątą 
rocznicę akcji plebiscytowej. Rocznik zawie­
ra bardzo bogaty materiał, opracowany

URZĘDOWA
POZNAŃ — WILNO.

Najlepsi pięściarze Polski nareszcie
góralszczyzny: oyli do Wilna, aby zmierzyć się zorzez w /hitn/ch znawców  

WI. Semkowicza 
M. Damskiego,
Holi ń-Pacew

Bogata kronika.
łych reprodukcyj. W sprawozdania*-o m. in. uicę-Pokserzi" rin 
czytamy o dz.aiainości za 1929 r. Kola Wi- fo było pójść do 
leńskiego P.T.T., którego irezesem jest piękną sylwetkę męzczy 
Prof T. Czeżowski Koio liczyło 65 człon- ’ unikającego ich w t; 
ków. zorganizowało cały szereg odczytów, p^ecczyjny i kunsztowiiy sposób Szkoda 
posiaaa własną bibfjotekę i wielką ilość tylko, że przeciwnikan. Poznauczyków byli

5>̂ JI P o 'T a yCm'z '.v  1IU S ££t  niu Stefanji Bctcheiowej, Igi' Korczyńskiej,
„ f i  y  i Ś  zebrani Xeni Kompaniejcowej, oraz Andrzeja Snic- rycn na oczy odbyv/ać się będą w ośrodku

leono.łośtue postanowili złożyć Ołowie ai. żeńskiego. Jutro ostatni występ Hanki Or- zdrowia od dnia 1 Jo 7 marca rb. w  godz 
-  P. woj. Kii tiklls przyjął w dniu 3 bm. serdeczne powinszowania z okazji don6wney. od 9 do 14.

i8Ś & i5  giębsz, bot_ d ^ T r k\ . T S J a 4Hemtoa*3S DD WYPADKI I KRADZIEŻ?u nnmnr> 1 r/nirL * * . . .
posia na sejm uonosza, naM^mc iiijj. ,r[ę5sza swa wdzięczność narot

'^reprę- w  S  .nied7% " '* 4  'M . ~.W yp ad k i w cyfrach. Od 31 stycznia

M I E « Si A państwa, a zara- j. Padere wskiego i Z Noskowskiego w dratowcza i BrOdzkietjO. Stan chorych
p p ;  ;  przęsła- Vrykonanu wileAssiego zespołu kameralnego jjył bardzo p o w a żn y  wiec klasztor weV. Przed n:e Panu Prezydentowi Mościckiemu do- . ’ uvl . _ u5 °  PŁ Mzn> łV,v‘- KiosZiOr we

na ręce p. ukaj e sję w Teatrze na Pohtnanc** bajka d? d i,1! P° za-totOA'ano w Wilnie wypad-
zawiadomię- Benedykta Hertza ..Czupurek" Ceny miejsc 97, w tem kradzieży 9, opilstwa 13,

zgroma- 2 niż one. przekroczeń administracyjnych 40,
■yrazić p. _  j j j  Koncert knr<ierainy. W czwartek — W y p a d e k  u OO. M i s j o -

Pałacu pod n a r  z y .  W czoraj rano w  k lasztorze  
1 program" zło ° ' ° -  M rsjo n k zy  znatezJiono w  jed .ie , ? 

Karlowi- će l za s ła b ly ch  uwóch zak on nik ów  Kon

przezroczy. Adres Koła: Księgarnia św. Woj bokserzy nie przygotowani odpowiednio do B  - 7  w f n S L i a rw ydMut° l | |o A& I ^ Ł emU £%  ^ ’* .s t^ lis,a'Ya Moniuszki 'oraz p. Jadwigi P o g o to w ie  RatnnkO" e!
eiecha.

Warto pośpieszyć tam, zapisać sie
tak ważnych spotkań. stow-cielc związku kupców odbyli konteren- winszowania w dniu Jego Imienin

do Spotkaniem tem zostały rozpoczęte impre c Je  } woj Kirtikllsem, podczas której 0-
Koła Pol. Tcw. Tatrzańskiego i naoyć pięk- zy tygodnia propaganaowegn M'ojew. Ko- rria'-viań‘a byta sprawy zniżki cen, które zda

„Wierchy". mitetu Wvch Piz 1 Przysp. Wojsk. Ogol- n,Pnl kupców jest przeprowadzana w zbyt _
Prąd —  Styczeń 1931 r. Wyszedł z

ny j-orznik ,, Wieichy". mttetu Wvch Fiz. i Przysp. Wojsk. Ogol- . . .  . . . . . . .  , .  ,  ,  ------------  ,w . . . . . . . .  -
riru ny wynik spotkania 7:3 dla Poznania. Prze- (>?trern tempie 1 naraża wlascici 1 sklepów Szuster nowomianiwany dowódca wUeń- 

ku -.tyezniuwy zeszyt orga>.u Związku Poi- bieg poszczególnych spotkań był chwila- j18 SM ^Y- Posiadają 0111 bowiem zapasy na- sskiej brygad,- KQP po zaznajomieniu się
  bvte r»o wvższpi cenie. „ o . _____________________ 1 J_____  *

Krużanki (śpiew).
Czysty dochód przeznaczony na rzecz Przybyły natychmiast lekarz stwier 

Bratniej Pomocy Słuchaczy^ Konaenyator- tlzd, że zakonnicy zat.uli się czaoem ś
po zastoso ,vanui środków zaradczych

Skit, Inteligencji Katolickiej Odrodzenie n i fc irdzo ciekawy. by*e P0 wy.szej .eme. z miejscami postoju podległych'mu oddzia-
(Lublin — Uniwersytet). — Komisja odwoławcza dla podatku o- :ów jirzyjechal w poniedziałek do Wilna i

a treść zeszytu składają się: GRY SPORTOWE. WARSZAWA — WILNO brotowego. ónegduj przy W. Pohulance 10 objął hryo-adę.
W dziale „Rozpraw-y" ks. A. Szymański odbyto się posiedzenie komisji odwoławczej —  Du oficerów w stanie spoczynku.
KoSyió* a kapitalizm. Ks. rlr. J. Pastuszka D'uga impreza tygodnia Woj. Kom. d'a podatku obrotowego za iok 1929. Na ze- Komendant PKU Wilno wzywa -s szystkicłi

WOJSKOWA
Nowy dowodca KOP. Pułk. Kruk - jum Muzycznego w Wilnie. Początek o go-

dzin;t 2C m. 15.
r .6  GRA U  W KINACri?

7 -  •'< eal pa .stwa rhrześcij r.iskiego według Wycb. Fiz. skończyła się też klęską, a szko- branie zgłosili się gremjalnie handlarze szcze oł.cerów i podoficerów w stanie spoczynku 
’w Augustyna. Ks dr Wi. Krawczyk —  da, bo na trką okazję długo trzeba będzie ffólnic z ul. Szklanej, którzy składali wyjaś- m:eszkającvch na terenie miasta Wilna ktć
Cźl Ó! 1 C# n  /ł O KT n / ł A M  t n  T / i l ł , A . ,  r /I  <-*> ^ t .  n /V „ L i t       _ l_  a I . l l l n t l l -1 n u n  a\at l a n  m  L a *  r  -a t t  4 x l . . * L x a . x A  aa!, a.  f - J a a a9w. na ,Joźe 'aarO x.zenie.zelkeęów qqa: czekać, ab, Warszawa przysłała tak niarnu nienia przed komisją. rz\ alotychczas niezarejestrowaii się w przy
Apostjlstwi świece '-h. W dziale „Dokumen swój drugi garnitur (pierwszy grał w Pc- — Przesunięcie iei mii. ów zeznań o do należnej terytorjalnie PKU Wn.ió Miasto'V * .   A Irtlri t/' 15 f Jipa Ćlil la O Rnip Nar/\_ tai >• \  T fnoho lninu  otio/ł-rlo lY/MirioiłniotTiir ciu

Kino miejskk. — Arka Noego. 
Ki.llywood —  Taniec wśróc' serc 
Heljos — Wiatr od mona. 
Uasino — Latarnia morska, 
światowid — Koenigsmai k.
^an — Podwójne życie apasza. 
Ognisko — Trędowata,

przywrócił ich do przytomności.
—- Obławą na wilki. Na terenie pow Wi

lejskiego jak -ównież koło Dzisny i Postaw 
urządzone były obławy na wiik*. Zabito 35 
sztuk,

— N a r c i a r z  z ł a m a ł  n o g ę .  Zjez 
dźajac zgóry «m nurtach uległ wypadkowi 
2łąma«ia nogi .6-letni Stanisław Szoniae- 
ski (Zakrętowa 31).

— Alokacja Ojca sw. na Bore Naro- znaniu). Trochę winy ponoss bezwzględnie cnocizie. Dowiadujemy się, że.,M;nistei-stwo do niezwłocznego spełnienia swoich obo- 
czen e W cbiałe ,Z  kraju i ze świata" ks. kierownictwo które wprost fatalnie pousla- Skarbu rozporządzeniem z dnia 23 stycznia wiązków.
p * Szymański — Sp>*awa c rześka M. X. -  wiało drużyny. W siatkówce przynajmniej *h. przesunęło termin do składani- przez o- PRACA I OPfFKA (P O f F F 7K  A 
^jrreścijaństwo a niemieckość. W dziale trzech reprezentantów powinno byio tylko 8°by fizyczne i spadki wakujące (nieobjete) a r u t o
■."tomka organizacyjna — czteraziestołe- przyglądać sie tym zawodom, ale bynaj- 
Ue ńcykliki Rcru;. Novarun — Koki Kra- mnie; n,e bronić barw Wilna. Jes to mala

f t ń l ł i E
— Obszar m. vćifna w atacr 164a — 

1631. Obszar m. Wilna według planu znaj- 
dhjącego się w i>ibljotece w Krołeweu v.

— Zamachy .śattiobójcze dzie'vcz*j
W  piwiarń* Amiruszkiewicza, Bskupia 
nr. 10 Wilewicz Stetanja Ludwisaiska
nr. 8 i Botwiska Bronisława, bez stazeznań o dochodzie na /ok podatkowy 1931 . .— Sprawa pomocy be/rojch.ym . Dzi- roku 1648 (15 maja) zaimowa! powierzch- ■ • ,

do dnia I mają 1931 roku. eiaj przybyła do ,vojewodv Kirtiklisa dele- mę 175 ha, 1848 w oku 45? §S w 901 r. ,e S °  bafcjśca zam ieszk ania  W Celu p o-

t m

t

kowskie' - Koło łubełsłde —  K010 lwowskie, poglądowa lekcja że me należy kierować — Przenosin* ttrzędu skarpowego. IV jia*-ia bezr-botn^cii i została przez p wo- ’ .550 ha, w 1915, 9800 ha, w i 919 r." 104'to zb aw ien ia  się  życ ia  w y o iły  esen cji "oc- 
Przyroda 1 Technika. Czasopismo popu- ,-;e wspomnieniami ale należało wziąć pou U*ząd Skarb.. ivy Podatków 1 Opłat Skarbo- ,cv/ od'< przijeta. Była to deputacja bezro- ha i w roku 1931 rftwnic/ 1C4 400 lu . o W ci P oord ow ie Rahnnkowe n i/o u /lo -
1 “ “ T d H / A / I n i l r A . . ,  / '*  \ t l / ł 77>łł Ul \ l / i l ł ł O  * łACło ł  T r l n i O v n  OO n O t n Y C ł l  f tP?  Afl  A W\rf*łl  I z łA r t /M ł  -tm r **t-i»»/ś1 . . . i *  7  « „ !  _l__ ! _ " • 71 ( /w .  i  ^  F

l_ ,J  ---  7--------- — « ł""L “ ‘ V ** YV/Li<tL UUU ’"
laryzujące nauki przyrodnicze i techniczne, uwagę ostatnią formę zawodników. Grubo wych m. Wiln;

Ostatni numer otwiera X rok pracy te- le?ip wywiązaiy się z tego zadania druży- rla roz. przeniesiony z ulicv
ko czasopisma nad populawzacją nauk na AZS-u zasilaną Czaprcwskim, aniżeli ta gmachu przy ul. Zawalnej n:.
"zyrodniczych i technicznych. Ciekawy Jiseudo reprezentacja,

ter,jat organizacji życia mrówek porusza dr. Warszawianie zademonstrowali

i; został z dniem 28 stycz- b,J n' ch sezonowych którym, w myśl usta- 
iesiony z ulicy Piwnej do wv l-odczas sezonu t. zw. martwego t. j.

Zniżenie cen. Firma
n r *-»>•«• —• **“* . „mc /.auemoiis'icwaii wielkie J- ogólnym prądem obniżenia cen i

°* K. Simm w artykule p t. Hodowla opanowanie techniczne piłki, przy nadzwy- kułv pierwszej potrzeby, zdecydow;
JvF2 V h A l l f  n r - i n - I  O l l i n H l l  r l r  C l  n  .  n n i n / .  I < n r łn O /1i^/ .-ć_: » I _•*. _ L____1 - / sL _ !. * . . .ż  1L  — J  n l .  . „ L __

7 Ogólnej powie-zchm miasta 10 400 ha z?0  ce so e ra ik i do szni la  S aw icz w  
. . j. powierzchnia zabudowana wynosi 3000 ha, • • . . P tą a b a w icz  w

ć  56, I piętio. Y Ciasm od 1 grudnia do 2 narca nic przy- powierzchnia niezabftdowana'6,862 ha, po- an ,e n ,e z"‘grazającym  życiu .
M. Deuil idąc **.*'%'* pobierania zasiłku Jak wia- wierzchnia zabrukowana 92 tia płace i — Aresztowanie oszusta. Połicia zatrz*.t ormio. nnnr7f*Hmn 7P u.torrlo/1.. „i o u- ____j_. t l i - /    _ . . J . y.na’ art  ̂ f?™0.’ Poprzednio ze względu na trudne po- skwery 8 ha, og/ody i pa.si publiczne 18 ha, mała pewnego osobnika, który pudawal się 

vała i- ,07eale bezrobotnych sezonowych zarządzo- cmentarze 30, tereny kolejowe 45 ha i te- za ajenta policji sanitarno - obyczajowej- - .................. —  - j ---  r . . .  . . .     i . u u .  „  y — . . . . . .  , . . u „ v u u v r o < D  c. r „  J  '  I * '  -J '  - ’ “ “ —1 ---          j - - . -  . . .    —. ----------  - CbyCZajOWej
grzybów przpz owady dr St. Lejmo-Zej- izajnei jednocześnie dyspozycji strzałowej obniżce liczoną dotychczas cenę węula o- c-'io udziel* nie doraźnej pomocy v tnie- reny wodne (prócz Wilji i Wilejki) 4b ha. szantażował w  wyrafinował— sposób swe o- 
•’,s zajmije się rozwojem poieć artystów Wilno przeciwstav*-lo tylko dobrą wolę gra palowego, nie zważając na to, że ł oucerny j^ 5 u f ycznl *,r- .' w tej grupie oezro- — Walka z jaglicą. Kolumna do .vaiki z fiary.

Proporcjonalności ciała ludzkiego, kon- czy i kapitana związkowego ańi swoidi jeszcze nie obniżyły uotnycn, po uzyskaniu szczegółowych in- jaglica przy Wydziale Zdrów i i Urzędu Wo — Aw antury pijaka. Przy ul. Nowro-
W siatkówce Warszawa zwyceżyła '  P OI R WI MA ^  M e L c i f J i L  nr/,., lew. w  wyjeżdżą w dniu 28 lutego JI arńdzkiej. 28 ^awanturował sie FranciszekPOLICYJNA^nu nad wymiarami ciała, w zależności 27:10 grając przyfem tylko w piątkę

| n » e. Wi.no A  & & &  S Ł ® g t S i S a f e o  * » * “  *

(r,l 111 Sędzin -niernv o Woicieehn-L-'i- Knah onegdaj kom. RusL w swem kasynie'* ^ dzl? mierny p. ojciechowski podkreślając w ten sposób, że kom. Rusi
H O K E J

Delegacja przyjęta przez wojewodę w roku do Wilejki powiatowej. Przyjęcia cno Wołkowski, fryzjer z zawodu*. Polic la. siła
1M]ninMwrlr-ITITmllT1Mlnrrnrgl,,l,iM .....  o ;>ezwiadniła pijaka i przy pomocy Pogoto-

  ......winiiiiMiFifTIWimrnMiilTinillTMiwnniiiTfiwa—hmh™ wia odwiozła do aresztu entrałnego.
- » r  * _  I ; ____" I * ■ ! ■ >  —Znaczne kradzieże. Pirackiemu Oerszo-Zbfeg galicyjski sa granicy litewskiej

i

O - Z O M
uł M ickiewicza 4

p o l e c a
W yborowe czeko!adki 

marcepany
oraz kawę „ARABJ\“

CENY znacznie ZNIŻONE

podczas swej piacy w Wilnie zaskarbił sym 
patję kolegów i podwładnych.

Wilno — Polon ja (W arszawa).
Wilno osłabione brakiem braci Godlew­

skich mu, iało ulec słabiutkiej Pełonji. A szko KUrSU •*
da że Wilno to bracia Godlewscy Tak ■ g mnazjalnych rozpoczną się
daitj być nie powńnno. Godlewscy. *ak. gnnnazjurn ,m. Kr Zygmunte Augusta

S Z K O L N A
— Eg/aminy dla eksternów z kursu sze-

lej oyc me jłowtnno. Wiłr'e 'w  m *. ^mV!' . ?u®ta w
Pierwszego dnia \/vgraii varszawiacy3:2 r -a na ,,źv ć, J®. • '

jioto aby nazajutrz jeszcze lepiej zadtmon- ;Małl PohuiaĄka 7 ) do dnia‘)e l u t ? o | b !

_    — ,  d° 31. I. 31 r. ze składu zapasowego przy ul
Z Koiomyi zbiegł rzekomy doktór Stanisław Wincenz po zdefraudowaniu większej ?.']ur' t k.L? 5. L ^nani sprawcy dekón-

sumy pieniędzy (rzekomo do miljona zl.) z przedsiębiorstwa handlowego w którem ivyi !f ZV S oaramch na ogólną su
pracov'ał. ,. ■’

Wincen: .nia skierować, się ku grar.icy litewskiej; obława zarządzona przez wła sprawcy za j>om( cą dobranego
ize nie dala rezultatów Khicz, dostąn się do ki rsów gł.imazjalnycł-

łm. Kochanowskiego Mickiewicza nr. * skąd

7 a b ó  C7 V  r z ą d  w  i z b i e  z a s t e g r v  s o ł t y s a  R“ tagt”

strować swą wyższość i zwyciężyć 3 :i, w godzinach urzędowych
Do podania należj dołączyć: 1) metry-

cę urodzenia. 2) świaaectwc szkolne, 3) /aszedi tu śmiertelny wypadek zaccactzenla.

Sienkiewiczowi Konstantemu, środkowa
V/e wsi Kus.iany gm. kaleckiej na pog an.czu połsko-litewskierri po zabawie a nr- D  skradriono z niezatr.Kniętego mieszka

7.astępcy sołtysa Michaia Ftorlanka, żona jego 1 61etn !’a córka legły spać. Również po nia książeczkę oszczędnościową oraz 500 zl.
pewnym czasie i Ftorjanek ułożył się do snu nie zauważywszy ża 7."cych się w piecu gotówką. Ogólne suma kradzieży wynosi
głowni. 6.289 zł. Kradzieży dokonał Sienkiewicz

Ranc sasiedzi znałeżi: wszystkich troje bez tycia, a prz,bvł> lęka. z stwierdził że
(dalszy ciąg kroniki na str. 4-ej)
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Ktłrimierz, krewny poszkodowanego Środo­
wa nr 1 1 , który po dokonaniu kradzieży 
atoJegł.

Dzweryto Władysław, św. Michalski nr 
5 samoldu.yał o kradzieży z niezamkniętcga 
mieszkania zegarka srebrnego w aitóśti 
ił itych. Kradzieży tej dokonał Szaul Win- 
eenty, Letnia 6

— Podrzutek. Barczewski Konstanty, 
Gór; Boufałłowa 14 znalazł podrzutka płci 
męskiej w wieku około 4 miesięcy. Podrzut- 
kh umieszczono w przytułku Dzieciątka Je­
zus.

RAD JO WI LEŃSKI E .  Kącik Grafologiem?

S Ą D  Ó W
„CZCIJ OJCA TWEGO I M*TKĘ"
Prac.a Józef i Szymon Szydzikowie, go­

spodarze wsi Orlowicze pow. Lidzkiego nie 
pamiętni byli jednego z najświętszych przy­
kazań, bo oto dnia 26-V'11 29 iokt’ zaszli 
dc karczmy wiejskiej i tam rzetelnie się ura­
czywszy wracali z pewnemi minarni i 
ckwL-jnyin krokiem do domu.

Po urodzę napotkali matkę swoją, sie­
demdziesięcioletnia staruszkę, która w sło­
wach macieirzyńsKich.napominala kh o obo­
wiązku zachowania trzeźwości.

Fonitwai bracia Szyozikowie byli gorą- 
ccn i zwolennikami alkoholowych napojów, 
wystąpienie kh rodzicielki tak dalece ich 
oburzyło, ie  Szymon schwycił staruszkę za 
ięce, Józef zaś wyciągnąwszy z kieszeni 
młotek, zaczął bić matkę po głowie.

Na kmdc staruszki zbiegli się sąsiedzi i 
uratowali ,ą od niechybnej śmierci, — przy­
kładnymi zaś synami zajęła się połh-ja.

Sąd Okręgowy skazał obu miłych syn­
ków w myśl art 470 i 47'. na karę wię­
zienia przez przeciąg trzech miesięcy

Józef Szydzik uważając wyrok za zbyt 
surowy, zaapelował, prosząc o zawkszenie 
kary

W dniu 3-1! 31 r. Sąd Apelacyjny rozpa­
trywał spr wę obu braci... Przesłuchano po­
szkodowaną, która oznajmiła Sądowi, że sy­
nom już przeoaczyła (bc czegóż serce mat 
czyne nie wybaczy). Sąd jednak, po zapo­
znano sie ze sprawą, zatwierdził w rok 
i ej instancji, oraz przysądzi! oou Szydzi- 
kofii pokrycie kosztów sądowych, oraz 5 
zł. tyt. oołaty apelacyjnej.

AWANTURY PANA DAWIDA
W sierpniu ubiegłego roku Sąd Okręgo­

wy rozpatirywał sprawę niejakiego Dawida 
jahrema, oskarżonego o pr ynaleiność do 
KPZB.

Jahrcm został skazany z art. 102 cz. ł 
rwi cztery łata więzienia.

Wyrok ten zupełnie słuszny, tak dalece 
obimzyi pana Dawida, że w trakcie odpro 
vndx. nia go z Sądu do więzienia na Łckisz 
kachl wyrwał się z rąk eskorty, padł na zie 
mię po sroclku rynku Lukiskiego i w po­
staw ie leżącej zaczął wykrzykiwać:

„Precz z faszystowską Polską I'*, „Niech 
żyje SSSR'“ i Ł p.

Burzliwie nasirojonego pana Dawida 
przeprowadzono do więzienia, a prokuratu- 
*a wystąpiła wobec lahrema ponownie, kwa 
lifiicriąc jegt pt.stępe' z art. 129.

W dniu 31 i. zasiadł Jahrem ponownie 
na lswie oskarżonycn.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia , tłu­
maczył się, ze by! bardzo zdenerwowany i 
:e jest „młody" (!).

Sąd po naradza: uznał jednak, że tak 
wiek miody, fiat 19) iak i zdenerwowanie 
nie są dostatecznemi powodami do awantu 
rowania się i wznoszenia okrzyków, uwła 
ezających Państwu ■ Sądowi, i skazał po- 
nownie Jahrema na kare 3 - letniego więzie 
ma.

Po iieważ p. Dawid ma już do odsiedze­
nia 4 lata, łączną karę będzie więc mm) lat 
7 w  więzieniu.

iKODA, DNIA 4 LUTEGO
11,58: Czas.
12.5 — 12 50: Utwory Beetnovena (pły­

ty) 1) Uwmura „Lgirtont" 2) Sonata 
(Krmitzerowska op. 47 Adagio sostenuto. 
Presto. Andante eon variazione Finalo. Pre 
tbr) (skrz. — Isnida Henges i fort. Artaiir 
de Greef) 3) Uwertura „Prometeusz". 

13,10: Kom. meteoi
4A50 — 16.10: „Radjokromka" 2

Warszawy.
16.ro — 16.15: Progr. dzienny.
IG,15 — 16.45 Audypcja dla dzieci z

Warszawy.
1G.45 — 17,15: Koncert dla młodzieży 

fpłyty) 1) Noskowski — Skowroneczek
■'■oiewa (S. Gruszczyński) 2) Chopin —  
Noćtame Es-dur (wiol. — E. Feuermann) 
3) Chopin — Turantelia ((fert. — A. Cor- 
tot) 4) -Couperin — „Mały wiatrak" (skrz.
— ’. Bejfec/ 5) Boizom — Menuet. 6) 
V>'ood — Dobranoc — waic. 7) Alford —  
Dw chochliki (ksyiofon).

17,15 — 17,40: „Czy łowiectwo jest
sportem" — odczyt ze Lwowa — wygi. R. 
V'acek.

17.45 — 18.45: Koncert z Warszawy.
18.45 —  19.00- Chwilka strzelecka.
19.00 —  19.13. Kwadrans akad.
19 15 — 19.30 . Pogad. aktualna z oka­

zał ygodr.ia W F i P. W
19.30 — 19.40. Program na czwartek i 

rozm
19.40 —  19.55: pras. dziennik radj. z 

Warszawy
26.00 — 20,15: Ciotka Albinowa mó­

wi!
20-15 — 20.30: „Czarne i czerv>-one“

— fldjeten z Warszawy — wygł. T. Za­
moyski.

20.30 —  22 20 : Koncert ze Lwowa
(„Vei Sacrum." — ora-torjum Sołtysa).

22.30 — 22 35: „Nosorożec starunski"
— fcljetor. z Warszawy — wvgł. prof. W. 
O retel.

22.50 — 23.45- Kom. i muzyka tan. z 
Warszawy.

23.45 — 24.00: Komunikat z międzyna­
rodowych zawodów hokejowych w  \iy m -  
cy-

Czytelnicy, interesujący się grafologją, 
zechcą łaskawie nadesłać próbkę pisma swe 
go bądź zainteresowanej osoby, poczem o- 
trzymają wyczerpującą „nalizę charakteru, 
urr.ysłowośc danej osoby i t d. Na odpo­
wiedź należy załączyć znaczek pocztowy na 
1 zloty.

G t E Ł D A  W A R S Z A W S K A

z dnia 3. II. 1931 r.
W a l u t y  i d e w iz y .

Dolary 8,W i trzy czwarte — 8,92 i trzy 
czwarte — 8,88 i trzy czwartek Kopenhaga 
238,65 — 239,25 — 238,05 Londyn 45,33 i 
trzy czwarte — 2,44 i pól — 43,25. Nowy 
■'ork u,5 15 —  8,9.35 — 8,895. Nowy York 
kabel i 8.924 8.944 — 8.904. Paryż 34,87
i ‘wierć — 35,06 —  34,88 i pół. Szwajcarja 
172,35 —  172,78 —  71,92. WieJcń 125,4?.
— 125 /3 -  125,11 Włochy 4f,7? -  46.84
— 46,60. Berlin w obrotach prywatn, cli 
212,14.

PAPIERY PROCENTOWE.

Pożyczka inwestycyjna 94 75. Premjowa 
dolarowa 4o. ó proc. budowlana 50. 6 proc 
dolarowa 68. 8 proc. LZ BJK i ER, obli­
gacje BOK 94 Te same 7 proc. 83,25. 10 
proc. obligacje budowlane BOK 93. 4,5 proc 
!.Z ziemskie 52 — 52,50. 5 proc. warszaw­
skie 57 15. 8 pioo warszawskie 72 — 71,50
— 71,50. 10 pioc Siedlec 74.25.

AKCJE.

b. Handlowy (06. b. Polski 152,?5. B. 
Zachodni 70. Sole Potasowe 90 Lilpop 20 
Modrzejów 8 Starachowice 1 1 .

p° ^n^pnyfU] cenach
U i L E P S Z Y

ELWĘG

IłJifUflKffiijnamfiiyinifiiHjRfiiffBfliftfjiaifjKinsifuuiiifiK

BIIŁ9 TYDZIEŃ99

TO U/ARY BIAŁE
OBRUSY

SERWETY
KAPY

RĘCZNIKI ^
WYROBY FABRYK „SCHEiBLER I GROHMAN", „WIDZEWSKA MANUFAKTURA"

I ŻYRARDOWSKIE bawełniane I lniane

D-H. LEOftARO PIKIEL * SYN
WILNO, U L  WIELKA 7, —  TEL. 11*55

Lucillz Dziękuję za list i śpieszę z od­
powiedzią.

W liście P. T. brak jedi.ak wskazówek, 
co mam zrobić z miiym listem panny I.

Przechowam go u siebie w redakcji i 
będę oczekiwał dyspozycji.

Charakter sangwinistyczny. — duża wraź 
!i\/ość. Stanowczość, nieco sceptycyzmu.— 
Osoba zainteresowana w czasokresie, po­
przedzającym pisanie przysłanego m. listu, 
przebyła czy chorobę, czy też przejścia mo­
ralne.

Umiejętność stwarzania sobie życia i 
sytuacyj według swej woli i upodobań.

Przejawy dużej woli, a nawet niekiedy 
bezwzględności, niemniej jednak serce dob­
ro, umiejętnie kierowane rozumem.

O F I A R Y
Bezimiennie na Komitet Chieb Dzie­

ciom zł. 5. Na Żlooeic Im. Maryi zł. 5, Na 
Dom Dzieciątka Jezus zl. 5. Na walkę z że­
bractwem zł. 4.

POPIERAJCIE L G  P.P.
mam

K I N O
H I E 1 S K 1 E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

Cony zniżone: Parter 60 gr., Bafkon 30 gr„
OS dnia 4 do dnia 8 lut- go 19. il r. rGącznit będzie wyŁ ietb y najpoiężnieisyy film świata:

Dramat m łości współczesnej i miłości—lcgeerTy, Aktów 10. W rolach Klówm dc Georjje <5 Brian i Dofarej 
Co«'t-tiO 2.000 00 dolarów kosztował tetr film, os.o'amiaiacy potęga, treści, wielkość ą irsrrni/arji, artszwe* 
gy i re?vsci i. 3 - se aó 4- . Nadrpie program:”,Wałe naddur.ajskl*

KINO TŁAT ”
J i  l  i. i  Q 5
ol. WILEŃSKA 38. 

IG 926.

Film demonstruje się Ulko w kmie „Helios* Na t-szy  seaps ceny it iii ne 
Triumf dźwiękowego Yilmu Polskiego. Wielka Dźwiękowa Epopea Marska

na tle genjaJnego d i-ła f. Jfc SSftfSS «n Jfe* &%IĘSb‘W  Dramat miłości, groty i bshuter- 
STEFANA £8flOttSK!EGO w  & Ś&& fe* 00 Jfe W> stwa W ro' gł.
Marja HALICKA,Adam BR0D2JSZ, Kas. JUNOSZA STĘP0W SFLEug^nJuszFOOO

N»j(ięk-zv sukces b'eż. sezonu Dla młodzi' ?v do won ne. Po( zaiek n god/, 4, fi, 8 i (iic

DŻV.'1.;)l;,llC »■)}(

„HOLLYWOOD1
kłf*'* x ff ? > 2 ),

Dziś! Wziuszają--y drani, t młodich sr.t! V. ielki lilm wspói. zesuj JKJLm miodzie y sWacirtki j p. e
SFfct W rolacłi główr.ycłi 4 naj większe 

m  g a* W  0  w  I Ł  r-^/dy ekranu
Joan Grafu,d. Anitę Poge, Rod Cb Rtitąoe, Douglas Fairbanks Ir . NaJ program Wesołako-itedjaóźw&wu 
w 2 akt. c.t-ny nin-j.c a ; -szy >e od 69 gr Seans; " g 'd? 4. o i !(\

DfWi^KDV/£ KIpiO

c m i m m
WIELKA 47.

k ,„ ,  H © m . S K A
Wspatiiaiy wsi; -ąsaią y dramat życiowo erotyczny. W roi gł. trzy »jyi«ijh: sirs/.-ca, powabna 
(mogi na Rccerison, pr/ystojuy John Mac Brown taiem uczy Rocezt Ełiis. Świetne 5>iekty 
dżwięsuwe. Nad progu/fn rewelacyjne ci da ki dźwiękowe. Na pier>-s/y si ans ceny znizone

P se >nsów o g •tl/. 4, fi, 8 i 10, 1 5

KINO
rP  A N“
Wi-elka 42.

Dziś! Wspaniali, peien ol-riKWającydi moiiientów film p, ■.

P O D t f d l N f f  t f C I E  Z S Z f f S J Z S , , *
B'gata wystawa. Naćzw ,-rzajra gra. V zrû /ajacc ijunenly tr/jmam widza w nariten cd poczrUku do kińfŁ, 

W rolach gł. piękny ulubieniec kobiet !VOR N0VELLG, wytworna tSAEL JtANS i milutka MABEL PAULTOIŁ
Poczytek o godz. 2-6:, 4, 6, i 10.15. Cenyod 40 gr.

A n o n s !  W  $ m Ł M € M  M & T W A  * ‘ " F S l f S S r -

KINO
„ŚWIATOWID"

Mickiewicza 9.

Dziś! Niebywały dotycłiczas dramat z życia dworów monarszych przed samą wojną światową pg. roruamsu Riolia
Benoit BJAi fełiS kf 4L JBA & Monumentalne arcydzieło w 12 akt.

głB-ę) kisjr Ę&Brip&M i4 Intrygi dworskie, które wywołały osiatstą
wojnę. Niebywały przept ch \vystawv. W roi. gł,: h. Uufios, Jacąue Cz ieiain oraz J. Petrcwicz.

gorn  oSląski 
koncerou

oraz koks wagonowo i od jednej tormy 
vr szczc! ne zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach d o s t a r c z a

p° cenach zniżony eh
Prj.sdsiąblorsśw o H sn ółow o-  

Prienrtystcjwa

M . D  £  U  L  L  s ;
Biuro: .Jagieli-cmska 3—6 te!. 811.

Skła< y węglowe: Słowackiego 27,tel. 14-46.

■ i i i  i m w  >i.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie 

VII lewiru zamieszkały w Wilnie przy ul. 
Połockiej 14 m. 3 zgodnie z arl. 1030 U. P. 
C. obwieszcza, iż w dniu 17 lutego 193) 
.oku o godzinie 1C rano w Wilnie przy ul. 
Szpitalnej 20 odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji pubhczntj majątku ruchomego Berki 
Kiibtunowa, składającego się z wyroDów 
żelaznych i żeliwnych, oszacowanego na 
sumę złotych 180  ̂ na zaspokojenie preten­
sji firmy „Industrie blechwaren Werke w 
Gdańskir* i izaaka Jaszuńskiego.

KoT-omik Sadowy Uszynsk:

Poszukuję F O R T E P I A Ns „ j Ł M i .  - P ierw szorzędna

tJład o śa ą  ? * I rs fTI P 1 fi 1 I  pokoju l^óuąSlSIIy1* ^ !  kucharka
I L II L  y  I3a C al i U  I 1 urn- bl. / w;. osobn. duje się okńzyjn e. tlu.4”ke j^j, -jazd

wejśriem Oferty subogljdać w godzinach .. .
. Pf  kój' do Adm. ,Slo- popołudniowi ch, niica Beruardy.sk,
wa“. Jdsna 24, n;. 3. —1 '* '_°j______

Id s lio m a iiid

isuwa bowiem wszelkie bóle 
.  .  mięśniowe, postrzał, łamania,

UH* gościec, bóle reumatyczne szyb- 
*  ko i pewnie.

W szęd zie  d c  nabycia  
po 3 zł. za flakon.

Wyrób i skład wysyłkowy:

Laborałorjum  ih e m . aptekarza M-ra S zym ona E d slim n a  
we LWOWIE, Teatynsna

Pianina I
o twiatowe* «j*wie Pltyel, P/chsicin en.,  
takoż A rac Id Flbigln. Kerntopt i Syn 
uznane zyw lsc!« m  t-afiepsze
W Kraju prze- jg*!»vfc.itji5e;yzy di <*« bo» . 
■:<w ks Pow. Wystawie Kraj w Pozna­
niu » ?9P9 i w Wilnie w r. 19.30
(Gfżnd i Wielkie Medale Złoie).

K. DĄBROWSKA *1. §• k s.
cm  r n * 7  ■ WYNAJFPIH.

DOKTÓR

Z e ld C tiW ic ^
chor skórne, wene- 
rytzne, narządów mo­
czowym, od 9—do 1 , 

a—8 wiecz.

Df. Wolf son
choroby  skóri.e, wene-

fS e - ,n7ocw P’ViQowf AKuTliRKAWiItfnsKa 7, od 9— 3 a* *
4 - 8  w. tel. 10-67.

--------------------- „ rą ł  G*oioet K o i ^ e
DOKTOH iyctiy , sznwa zmtrizc

„o?*.® f W l s i l ł Ł  o jcar rajki, w.
ch -roh" w e n e rvczne, .irtsnie włosów Mj- 
skórne i m ociop łc iow e  dewieS* *6 .
Wielka 19, od 9  do 1 
3 - 7

f?sc{ar»/iłnej k fw m t  
tyki Lecznicze*.

Wboc. Mi i  »aici» _ 3)

c ł r o e ę  *  S ? .
t (łoisoołi!, rdtaof 
■-«, srow* je; fk»- 
l h r * i i .  M 1 1  d  
iwartyr -Kc:x4ji {panie. 
i 6C-’iłe oprlecie ce 
t Wypadanie włosói' 

Jk rież, Na| UOCTl- ’
dotiyr.ifeotmetyfe: n

ctflUATtej. 
Csddennie od z  8 

W. P. 4,;

m przyciemnię h e n n ą
(reguluje, Af-*ęi4U&£t. 

Gabinet jT% 
f(ojmetyi i S L itP

J. H r y n i e w i c z e m !  
ul. WIELKA M  !9 s&J. 
Przyj, w e  W - i  i i  • 7 

W. Z . P. M  » .

FO LW ARK
odległy od stacji 
ko ejowej 7 klin. 
Obs/arn około 50 
ha, gleba dobra, 
łąkij las, w pobliżu 
sadzawka, sprzsda­

my dogodnie. 
Dom" H, "i „Za­
ch ęta” M.ckSew! 

rza 7, tul. S 05.

P i z e d s t a ^ r ć  
ciel KI

Sobeznrnrj doh zc z 
jpraisą na okrągłej

!• maszynie pońrzos2- 
niczej, poszukojemy 
ZvioS/e.iia pod U z- 
ba „500* óo Tew. 

1 Reklamy Mię^z. jen. 
jiepr. Rudolf Mosse, 
j Katowice, nl. 3-go 
sMaia 10.

j POSAD? 1

wład jąiy język em 
niemieckim, francu - kim 
i w o-kim, znający do­
kładnie księgowość, 
pi ząry na maszynie, 
poszukuje odpowied­
niego zajęcia. Łaskawe 
.głoszenia do Achni- 
mstratói pod „ffąnclio- 
iviec“. —1

O g r o d n ik
potrzebny na w icś 
Zgłaszać się: ulica
Mickiewicza 44, m II, 
od god/ 9 —10 i 14—17

—b

DOKTOR

B l i i m s w i c ^

DOKTÓR 
ZELDOWICZOWA
KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12—2 i od 4—6 
ul. Mickiewicza 24. 

tel. 277.

Dr. m e d ycyn y -----------------------------------------

A. C^fnił.^r DrEisiSbarg
Choroby weneryczne, Choruby skóine, we- 
skórae i narządu uio- ^ r y c z n t  i moczopłcio- 
czowego. M ickiewicza j od
12, .óg Tatriskse) przyj-f, _  . j 4 _  j-t j 

muje 9—2 i 5—8. .,c7
Tel. 1 5 - 6 4 . ___________________

choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowt

WIEl.Kk 2*« dla samotnej. Królew- 
tel. 921, od!9—1 i 3- -9 ska 9, m 4. Dowie- 

W Z. P. 2L dzieć się od 2 do o-ej.

B O N A

L O K A L E  
P C K 6 ]

Dr. henlgsberg
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe
Mickiewicza 4,

t.el. 1.90.
Od 9—12 i 4—8

POSZUKUJEM Y
większy, h s . m  pie­
niężnych na !-szy 
numei hipoteki 
wielkich kamienic 

w Wilnie. 
Dom  H .-K . „Z a ­
chęta" Mickiewi­

cza i ,  tel. 9-05

Mieszkanie
do wynajęcia 4 poko­
jowe z wygodami 
Kalwaryjska 31

Pokój
duży, u.n-bl. do wy­
najęcia. Ul. Uniwersy­
tecka 9 — 15.

Nieduży [poKOj
umeblowany • e ws/y- 
stkiemi wygodami do 
wynajęda. Jagiellońska 
6— 1.

(i lut 

NaJka
pisania na m aszy­

nach
Orzeszkowej 11, m. 16

Do sprzedania
tamo różne mateijały 
Wełniane i kairgai no­
we damskie i męskie, 
futra i skórki futrzane, 
swetry, trykotaże dy­
wan perski, meble, ele- 
ktr. luxy, kasy ognio­
trwałe, serwis angielski 
patefony, maszyny do 
szycia i stoperskie 
szewskie, masa różnych 
pozostałych z li yiacji 

fantów LOMBARD 
Biskupia 12.

z szyc.i-in 
poszukuje 

posady na wyjazd do 
starszych dzie. i. Ma 
świadectwa, ul Wielka 
27 -3. -  z

Rządca rolny
z ukończoną szkołą 
rolniczą, 18 lat prakty­
ki, poszukuje posady 
od 1 kuietnia Chlunne 
świadectwa. Na żąda­
nie kaucia. Oferty pod 
S. J» do „Słowa*. — i

Zgubione
zez-AokMie na bror 
wydane prrez Staro­
stwo Wil.-Tri.cSie aa 
ii. ię Eu it.ilj i Miedż- 
wiedziowej, z ara. w 
fobv Wojdaty gmmy 
Rtidomińskiej, unżewa- 
żtna się

Zguoicne
zaświadczenie o nali­
czeniu poborowego re • 
(.znika 1903 do kate­
gorii „E“, wydane 
przez P K. U. Wilno 
— Miasto nn imię Za- 
zańskiego Lejby oraz 
j go mcir.kę w"da«ą 
pr/.ez urząd robmacl 
w  Dźwrńskti, unifwa 
żr.ia się.

Z g u b io n s j .
książkę wojskową wy 
daną przez P. Kj. C. 
Wilno - Powiał m  
imię Tomasza Pieb-yia, 
zamieszkałego we wsi 
Pietryki gm. 'Oierwiac- 
kiej pow. wil.-trockie­
go, unieważnia się.

Fabryka, i skład mebli

W. ttiienfciii i S-ka
Spółka z ogr. ortp 

W ilno, ul Tatarska 20, dom włartay. 
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
tozka niklowane i angieiskie, kreden­
sy, stoły, szaiy, biurka, krzesła dębo­
we i t. p. Dogod.ie wamnki i na raty.

SHŁRIDAN

„ Tajemnica amuletu
r o z d z i a ł  i

Bohaterka powieści daje nauczkę
milionerowi.

Na werandzie Manor - hotelu w 
Mombassie siedziała młoda panna Na 
kolanach jej leiał kłębek nici, który 
przy każdem jej poruszeniu podska­
kiwał, jak żywy. Wchodząc na we­
randę, Trave--s King zauważył, że p a ­
nienka jest bardzo milutka. By1 to mło 
dzicniec bardzo jeszcze młody, ale 
baidziej jeszcze zarozumiały i pewny 
siebie, to też nie mógłby przypuszczać 
ze kobieta potrafiłaby mu zaimpono­
wać i nauczyć go czegoś. Coprawda 
Afryka była pełna niespodzianek, od 
przyjazdu spotkało go niemało nie- 
>podzianek, wiele rzeczy dziwiło go i 
zachwycało, ale King należał do tych, 
zarozumialców, którzy nie są skłon­
ni do okazania zdziwienia, lub za­
chwytu. To też maska zmęczenia i 
przesyTu, którą zdobił swą twarz w 
Łonuynlj,  me opuszczała go i tutaj. 
Nie wiedział jeszcze, że Afryka nie 
rozumie tej pozy i nie wybacza.

Kłębek nici ześliznął się z kolan 
pamenki i potoczył się pod nogi mło­
dzieńca. Spojrzał obojętnie na dół z 
i z widocznym wysiłkiem pochylił się 
by go podnieść.

—  Dziękuję, powiedziała panienka.

Travers opadł leniwie na sąsiedni 
leżak i zapytał

—  Czy pani uczy się w tutejszej 
szkole?

Podniosła jasne, poważne szafiro­
we oczy i odpowiedziała krótko, pa­
trząc mu w twarz:

— Nie.
Nie podobało mu się to bardzo. 

Przyzwyczajony był do większej 
uprzejmości ze strony przedstawicie­
lek płci pięknej, uczuł się więc urażo­
nym. Ta dziewczyna nie umiała wi­
docznie się zachować. Powinna byta 
uśmiechnąć się przynajmniej, jeśli już 
nie chciała odłożyć na bok swej ro­
bótki! Mógłby jej opowiedzieć coś o 
sobie, o swem powodzeniu w miłości 
i spurcie, a ona mogłaby zadać mu je­
szcze jakie pytania... Odpowiadałby 
jej zwykłym swym* leniwym i wyzywa 
jącvm zarazem tonem, a do wieczora 
miałby za sobą o jedno zwycięstwo 
wiecej! Travers spojrzał na swe do­
skonale wyczyszczone trzewiki, na 
pochodzące z pierwszorzędnej firmy 
k-awieckiej ubranie i postanowił pro­
wadzić dalej atak

Czy pani tu mieszka?
— Nie.
Wydało mu się w tej chwili, że 

dziewczyna drwi z niego. Krew ude­
rzyła mu do głowy. Aby ukryć zmie­
szanie —  nigdy mu się c o ś  podobnego 
nie zdarzyło! — pochwycił leżącą 
obok gazetę i zntonał w czytaniu. Co 
chwi l o fzuoSł jednak ciekawe spojrze­

nia z poza gazety, lecz ona z niezmą­
conym sjwkojem poruszała swem szy 
dełkiem, pogrążona w swej robocie i 
myślach.

Teraz dopiero Travers zwrócił 
uwagę na dziwne zachowanie, prze­
chodzących przed werandą tubylców. 
Wielu z nic!lkręciło się na ruchliwej 
uiicv, jedm mieli na sobie białe bur­
nusy, inni europejskie UDrania, jeszcze 
inni posiadali tylko białe, lub czerwo­
ne opaski na biodrach. Większość 
tych ludzi, zwalniała kroku przed we- 
lancłą, przyglądając się siedzącej na 
mej dziewczynie. Jeśli który spotykał 
się z jej oczyma, skiadał jej pełen 
szacunku ukłon, mrucząc słowa, któ­
rych znaczenia King nie mógł zrozu­
mieć. W  odpowiedzi na te oznaki sza­
cunku panienka spukojtiie skłaniała 
głowę, me przerywając roboty. Cieka­
wość młodego Anglika rosła z każdą 
chwilą. Dlaczego ra biała dziewczy-a 
wzbudza taki szacunek u dzikich kra­
jów ów? W  ciągu krótkiego pobytu 
w Mombassie 1 ravers King czuł się 
nieraz głęboko dotknięty obojętnością, 
pogardą nieiedwie, z jaką tubylcy od­
nosili się do jmzybyszów. Dawniej 
wierzył mocno, że biali, kolorem swej 
skóry wzbudzają szacunek w ludziach 
niżsżej rasy, ale w ostatnich dniach 
przekonał się, że była to blaga. Jego 
różowe policzki, jego ruchy i ubranie, 
wzbudzały conajwyżej zdziwienie i za­
ciekaw lenie —  mc więcej. Gdyby znaf 
ich język, może wówczas byłoby ina­

czej? Ależ naturalnie... to takie jasne! 
Ta dziewczyna musiała być córką mi­
sjonarza. Travers przypomniał sobie 
że na okręcie jechało z nim kilku mi­
sjonarzy z rodzinami. Były tam mło­
de panny.—  icli córki. Coprawda żad­
na 7. nich nie podobała się znudzone­
mu powodzeniem młodzieńcowi. Ale, 
teraz przypominał to sobie doskonale, 
każda z nich znała język krajowców i 
rozmawiała z nimi swobodnie w por­
cie. Teraz wszystko wydało mu się 
zupełnie jasne: jej chłód w stosunku 
do nieznajomego, pracowitość i sza­
cunek tubylców...

Zachwycony swym sprytem, T ra ­
wers postanowił odzyskać straconą 
pozycję i z nowym przypływam pew­
ności siebie, miał właśnie zadać py­
tanie, gdy na terasę wszedł gość 
nowy.

Był to wysoki, opalony mężczyzna, 
którego ruchy były nadzwyczaj zręcz 
ne , pewne i elastyczne. Travers mi- 
mowoli pozazdrościł mu tej siły i gięt­
kości i odwagi, malującej się w jego 
władczem spojrzeniu

Nieznajomy rzucił obojętne spoj­
rzenie na młodego Anglika i oczy jego 
zatrzymały się na dziewczynie. Z ra­
dosnym okrzykiem skoczył ku niej

-ij-. Tommy, cóż za nieoczekiwane 
spotkanie!

—  Boże, Curtis! Skąd się tu wzią­
łeś?

Przybysz uścisnął gorąco jej rękę.
—  W racam z Południa, Tommy,—

odpowiedział, —  podnosząc kłębek, 
który znów stoczył sie z jej kolan. •— 
Gdzie jest twój ojciec?

—  Bóg jeden to może wiedzieć. 
Gdzieś nad jeziorem Rudolfa poluje 
na słonie Wiesz, jak bardzo się za­
wsze niepokoję, kiedy nie jesłem przy 
nim 1

Opalony mężczyzna usiadł przy 
niej i roześmiał się :

—  Śmiej się, jeśli ci się to f>odo 
ba, —  odpowiedziała Tommy, —  ale 
*y sam wiesz najlepiej jaki z niego 
dzieciak. Jak wszyscy mężczyźni zresz 
tą! —  dodała z uśmiechem.

—  Przepraszam, droga pomiAT, nie 
gniewaj się W  każdym razie będzie 
szczęśliwy, gdy cię ujrzy. Jak zresz­
tą każdy, kto cię znal Czy wiesz po 
co tu przyjechałem? Zostałem wezwa­
ny telegraficznie, abym oprowadzał 
po Afryce młodego księcia, który tu 
przybywa. Jak ci się to podoba?

—  To zależy od tego, ia-ki to czło­
w iek , ten książę? Jak wiesz, Curtis, 
nie mam żadnych przesądów arysto­
kratycznych. U nas takie rzeczy nie 
mają znaczenia. Sądzimy ludzi według 
ich czynów. Złoty lichtarz jest bezuży­
teczny, jeśli niema w  nim świecy i z a ­
pałek.

—  A'eż to bardzo miły chłopak, 
możesz być pewna, że z niego będzie 
sympatyczny lichtarz, a ja już po s ta ­
ram się o dobre zapałki.

—  Tern lepiej dla ciebie. Czy 
masz jakie dobre,- nowe strzelby?

—  Żebyś wiedziała, jaką nam cu- 
uowną, nową ,,Derban“ , —  zawołał z 
zachwytem Cmtis, —  tańczy w rę­
kach, jak baietniczka!

—  Ach, me mów mi o tern. jestem 
zrozpaczona: moja „303“ odmawia mi 
posłuszeństwa. Copi-awaa służyia mi 
uczciwie długie lata, ale teraz muszę 
znaleźć sobie coś bardzo dobrego. 
Przyznam ci się, że liczę na to, że oj­
ciec wróci z dużym zapasem kości 
słoniowej, a wtedy... kupi mi wszyst­
ko, co zechcę. Obiecał mi to, jeżeli 
polowanie się udał

—  Ale wiesz Tommy, na okręcie, 
którym tu przyjechałem, byta w spa­
niała fuzja. Myślę, że nigdy nie wi­
działaś czegoś podobnego. Należy ona 
do miljonera, który ma pretensje do 
polowania. Fuzję tę zrobił dla niego 
specjalnie Rivington w Birinraham., 
według ostatnich wzorów techniki.

— Ach, jakżebym chciała popa­
trzeć na to! jak on się nazywa?

— Wurtengton Mills. Zatrzymał 
się w tym samym hotelu, co ty. PrzeJ 
stawię ci go, a;e jestem, jiewien że c 
sie nic będzie podobał.

—  Dlaczego?
—- Zobaczysz sama. Blagier i samo 

chwalca. Zdaje się, że miljony spadb 
na niego nieoczekiwanie i to uderzyło 
mu eto głowy.

Tommy spojrzała na zegare* i 
złożyła robotę

—  Muszę już iść. Dowidzenia. > i 
baczymy się wkrótcf*.
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